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F r e n u m e < ? a t ę  p r z y j  m u j ą :
Z n r n I e | s c o v ą :  Administracja „Nowej Reformy” i wszystkie orzędy pocztowe, m i e j  
s c o w ą t  Administracja „Nowej Reformy11. — Binro dzienników „Ruch11 (dawniej J Ho„ 
casa i A. Salomonowej), niica Łzczeoai ska 1. 9 — Binro dzienników Marjan* Hupczyo

nl. Jagiellońska 1. 7.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  I o g i o ?  u n ia  (inseraty* przyjm uj: W e  L n  a w i i
Biura dzienników, A Bi-shstab ul. Earo'a Ludwika 21 S. Sokoli w ali, ul. Trzeciego Maia 5 
W  < k a r _ jla w it) i J. SoazyńsKa. — W  T a r n o w i e  M. Rockach. — w  W ie d n iu  
Hotmail Gol^schmied (sprzeaai oddzielnych numerów) I. Woilzeile 6. — M. Dukes Nachiolger 
Hsrasenst&in & Yagler (takie w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyie 
1 Wrocławiu). — R. Mosse, (także w Warszawie, Berlinie, Hamburgu, Monachium i Kor.ir

betdze). — H. Schaiek, Woilzeile
O g ł o s z e n i a  iasoraiy) orzyjmujt Administraoja „Nowej Reformy” z? opłatą od miejsa 
wierr_a nonparelowego ze, raz Mk 1S-—, Do sam em  niedzielnego i świątecznego ora 
za L uf d tabelaryczny, ej rrow t  sicombinowan, o 50 procent drożej. — N e k r o l o g i  20 Ml 
na miejsce wierna. — N a d e s ł a n e  po Mk 3P — d wieraza nonparelowego. — G 4 o s  
p a ł l l i c z u e  po Mk ,0 — od wiersza. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wiersz*. Unbn 
ogłoszenia po 5 Mk od słowa. Ogłoś :enia zamiejscowe o 50*/,, zagraniczne o Idol/, crożi 
Z a łą c z n i k i  do „Nowej Reformy” (prospekty, cyrt nlarzr ogłoczenia i t. p.) przyjmuje ai

wedlo umowy

H a  t i f l s ®  3 M a ja .
Kraków, 3 maja.

Na kartach naszych dziejów błyszczą wspa­
niałe triumfy wojenne. Choć pamięć, i eh jest 
droga sercu naszemu, niemniej z większą 
jeszcze dumą, z większą wiarą w niespożyte 
oily narad u, spoglądamy na te karty naszej 
przeszłości, które świadczą o triumfach ducha 
narodowego.

Mieliśmy ich sporo, a dwa z nich na jwiększe, 
to Unja Polski z Litwą i Konstytucja 3 Maja.. 
Ale choć Uuja stworzyła wickie państwo, roz­
szerzyła olbrzymio granice Polski, przynikrała 
joj bogactwo i potęgą, mogła cały wschód Eu­
ropy podbić państwowo i cywilizacyjnie, a Kon­
stytucja 3 Maja nie przyniosła narodowii ża­
dnych realnych korzyści, owszem nawet o kil­
ka godzin dziejowych przyspieszyła znpełny 
upadek jego niepodległości, mimo to „Ustawę 
majową" czcimy jako relikwję, której stawia­
my ołtarz© w sercach naszych, a każdą jej roca- 
niicę obchodzimy uroczyście, jak o święto nart> 
dloiwe.

Czynimy to dl slego, że ze zwycięstw nmral- 
aych tak czh-wieka jak każdego skupienia, każ 
(lego społeczeństwa, najwspanihlszicin jo&t zwy­
cięstwo odniesione nad samym sobą, nad swój3- 
mi w .idami — a lakiem właśnie zwycięstwem, 
wyjąrkowcm w dziejach narodów, była Kbln- 
sl yituejft 3 Maja. Oo więcej, była ona najszczyt­
niejszym wyrazem zaparcia się, ofiarności du­
cha obywatelskiego, gdyż stara szlachecki, któ­
ry  wowcaas j'edyme w Rzeczypospolitej zna­
czył i rządził, dobrowolnie, bez przymusu z gó­
ry łub z d- lu, z własnej inicjatywy, zrzekał się 
części swych przywilejów, obalał prawa, uwa­
żanie przez cale wieki m  „źrenicę wolności ', 
.wzmacniał z- własną stratą władzę królewską, 
wyciągał rękę do mieszczeni, stawiał pierwszy 
krok ku drodz-e do poprawy doli ludu wiójskie- 
go — la czynił to z miłości ku dobni pow.w-ocli­
li emu, „uft sit bene Patriae", aby dobrze było 
Ojczyźnie. <*• •

Oprócz małej garstki krótkuwridzących lub 
nikczoitmych, za Konstytucją oświadczyła sic 
olbrzymia większość sejrmjących — oświad­
czył się a» nią na sejmikach prawie całv ogół 
Szlachty. Zeszli się ze sobą ludzie różnych 
stroni„.c.tw, kiótęym przyświecał wspólny świę­
ty cel ratowania tonącej nawy narodowej. Za­
chodziły między nimi poważne różnico zapatry­
wań. Eyli tacv, co chcieli radykalniejszego 
prz&wrDl u, byli i lac-y, k tón 'm  i ta  doza refor­
my, jaką przynosiła ustawa, wydawała się za 
wielką, za niebezpieczną. Nie brakowało i ta­
kich, co dopiero w ostatniej chwili, pedczas 
przysięgi, złożyli miłość własną na ołtarzu do­
bra publicznego, gdyż „nicjcdność i wewnętrz­
ne rozterki, zawrze klęsk w Folsco były przy­
czyną...11

Po raz trzeci otohiodziitmy dziś śwSeto majo­
we w wolnej, powołanej n i  nowo do życia pań­
stwowego Polsce, a pito" w w. y iaz po uchwale­
niu nowej Konstytucji, nmjącoj być kamieniem 
węgielnym naszego rozwoju, naszej narodowej 
przyszłości. Mimo woli wiięc rodzi się pytanie, 
czy ta, nowa Konstytucja zasłuży sobie na ta­
ką wdzięczną pamięć, jaką otaczamy Konsty­
tucje 3 Ida.ja. f

Porównywać icli ze sobą me można. Zyjomy 
w innycii zupełnie czasach —• piomiędz.y wy­
obraźniami, jakie panowały w końcu w. XVIII, 
P1 jakie dziś panują, istnieje przepaść. Sprawa 
elekcji czy sukcesji tronu, stała się nam obo­
jętną, bo tronu niema. Niema tu  mjowy o ustęp­
stwa eh z przywilejów stanu szlacheckiego, bo 
stan ten rz Jeży już do tradycji, do pamiątek 
domowych. To. co za czasów majowych było 
postępem, zerwaniem z zasitarzalemi przesąda­
mi, wydałoby się nam dzisiaj skrajną reakcją. 
Konstytucja 17 marca pod względem liberał 
ności, p: zostawiła w tyle za sobą nawet 
wszystkie^ praw ie konstytucje związków pań-

Żywa i intonsywna działalność artystów na- 
szyełi, nfo,mogąc na razie korzystać z sal wy­
stawowych pnłacu Tow. siduk pięknydi, ro- 
szukala dla, wiosennego plonu swcg» częścio­
wego jirzytulku, w mało odpowiednich ubika­
cjach „Domu artystów" przy placu św Ducha, 
oraz iv prywatnych salonach sztuki.

„Związek artystów", w którym tętno życia 
coraz silniejszym Luje pulsem, dawno już nie 
zgromadził tak znacznej ilości iuforGsiijąeych 
i warte ścicwyc.h dziet sz.iuki

V śród kilkudziesięciu obrazów, któro szczel­
ino zapełniły Irzy niewielkie salo „Związku", 
znalazły sie ebek całego szeregu nazwisk -mło- 
dyeli. także nazwiska kilku starszycli artystów, 
Występujących z bardzo poważnym dorobkiem.

Pierwsze miejsce należy się świetnemu na­
szemu maiyniśc.io, Soterowi M a t a c li o w 
S k i  e m u . OutiVy chwilowo od swych umiło­
wanych motywów morskich, obserwację swą 
skierował rv dziedzino architekitury starego 
Krakowa i pejzażu i w obu tych rodzajach daje 
rzeczy kflipilaJno. „Sukiennice od ulicy Brac- 
ikiej", wyłaniająca sie w mrokach nocy, w dvs- 
Łąetłioin oświetleniu latarni gazowych, podob- 
Kio jak „Kościół św. Krzyża w nocy", są zna­
komicie udanym eksperymentem malarskim, 
‘rozwiązującym nieporównanie nastrój tematu. 
Kio pierwszy to  już w tym rodzaju sukces ar- 
Pzsty . alejcew atpliw m  ieduui * najświetniiei-

utwowych, kroczących na czele cywilizacji 
i postępu.

A jodnak sa pewne analogio w obu konsty- 
tncjaich, nie w ich treści, ia!e w okolicznościach 
icli uchwialania. KonstyM.ucja S Maja powostala 
również w chwili „odrodzenia", bo czasy Sej­
mu czteroletniego i poprzedziaiąco je lata, to 
rzasy w'pnewadzenia ładu i porządku w admi­
nistracji jraństwowej, podnoszenia się ekono­
micznego kraju i gromadzenia materjału do 
wzniesienia fundamentów lepszej przyszłości. 
Naród składał dowud, żc jjoshida niezmierne 
zasoby moralne i spory zastęp tęgich, znakomi 
tych ludzi, umiejących wprowadzić go na dro­
go odradzenia. Analogia tkw i i w tem, że opie 
konstytucje uchwalone zostały wśród niebew 
pieczeńslw zewnątrz grożących.

Więc dobrze sie stało, że w motywach usta­
wy Konstytucji 17 marca „nawią,zia|no nić zo 
świetną tradycją wiekopomnej Konstytucji 3 
Maja". Może jeszcze lepiej byBoby, gdyby po­
wtórzono jej siowa: ...„Ceniąc drożej nad ży­
cie, nad szczęsiiwosc osobistą, egzystencję po­
lityczną, niepodległość zewnętrzną i wolność 
wewnętrzną narodu, którego Jos w ręce nasze 
jest powie iż ona; chcąc oraz na błogosławień­
stwo, na wdzii czniość współczesnycii i przy- 
szlych pokoleń zasłużyć; mimo przoszkód, któ­
ro w nas namiętności sprawować mogą; dla do­
bra po wszeebnego, dla ugruntowania wlolności, 
dht ocoiepio, Ojczyzny nasze i i jej granic, z naj­
większą stałością ducha niniejszą Konstytucję 
uchwalamy i te calkowictie za świętą, za nie 
wzruszoną deklarujemy, dopókiby naród ...wy­
raźną wolą swoją nie uznał potrzeby odmienie­
nia w niej jakiego artykułu...**

Te motywy właśnie Konstytucję 3 Maja 
uczyniły „świętą" I za nie zasłużyła ona „na 
błogosławieństwo), na wdzięczną pamięć" 
współczesnych i potomnych pokoleń...

iptroja iitcittKii sie podsia ws
. Koax>S'jaondent paryski »Gatzdty Warazaw- 
Silrio,j« donosi 30 kwietnia:

Minfetor Saipieha odbył noraldę diziiś rano z p. 
Łukaisiielwiiczom, członkiem del-eg-aicji, jmlskiej na 
konferencji brukselskiej, a po południlu loojifc- 
rowa łdllużcj z p. Leonem Boraiigeotis, calankicm 
Badiy Ligi naiandów, w 1 (prawdo uregulowania 
łconfiiikhu poas..ro-ii!tewsilrLO(go na podstawie fe­
deracji.

Z kół, zbliżonych do francuskiego miniriter- 
&twm ąpraw zagranicznych, informują, że- pro­
jekt polaki prctpomije utwoizonie państwia łi- 
teyyskiego, dlDadajaceigo ęiię nie z fe-zoeh, Jęcz 
z dtoóch kantonów: kowieńskiego i wileńskm- 
go. Wilno ma być siedzibą nieitcilko wtaiate kan- 
teinaiTnyeli, l-eciz również Sejmu litewwldiego i 
rzndiu |paiistwra.

Państwo litewskie ma być połączone z Pol­
ską pud względem militarnym I dyplomatyce 
nym. Na zaipytanie koirespondenta, czv również 
pod względem celnym, otrzymano infotma.cję,' 
żc o ile wiedzą, to o tem niema tam mowy.

tPy miano naksmenM̂ tef yf!k ccy ja ych
Mińsk, 3 mąja (Eaisit Express). Przybyła tu 

polska delegacja do wymiany dokumentów ra- 
^fikaeyjnycli w piątok wiLoczarem, zaś diefle- 
gacja bolyzowucika w soboitę rano. P.oTie sow'e- 
ciką reprezentuje: sekiratairz ddlega-cji pokojo­
wej rosyjskiej Lorenz Ukrainę Siijak. Jl-ocyjski 
doku men,t, ratyfikacyjny podipisitipy jest prze 2 
prezesa wszechroi yjskilelgo centralnego komite­
tu wykonawczego Kalenina, arąz przez przed- 
Aąwicieli komiteftu wykonawiczeigo, Ukrainy 
Jhn'tirowtFikie.go I^erlcszcizemkę. Po spraiwid^zeniu 
tekstu w sobotę o godz. 5 popołudniu oliByła 
się wymiana dokumentów w gmachu białoru­
skiej Rady komisarzy ludowych w obecności 
poolów komisji royjenlezej oraz liczni© zebra­
nej publicznośei. Mów żadnych nie wygłoszono.

•zych. Dw i wiosenne, sielskie pejzaże, subtel­
no w rysunku j kolorycie, śwóadczą o odczuwa­
niu budzącej się przyrody. Kilka wdzięcznych 
pełnych harmonii i słońca reminiscemcyj moty­
wów architektonicznych z Capri, mają wszyst­
kiej cechy pędzla Malaehow'skiego, czującego 
toec.ja.Inv sentyment, do widoków- włoskich.

0  lrtatywy morskia zatraca Leon K o w a l ­
s k i ,  którego lisy  wojenne zagnały aż na wy­
brzeże Krymskie. Dwa widoki nadmorskie 
k Krymu, iralowane z werwą i teży zną mala- 
lza, świadomego swr'ej siły i wiedzy, niosą 
pierw-szerzędno wartości malarskie. Dwa inne 
pejzaże lOgri ciowe, o clmrakterze jiolskim, ma­
ją wdzięk swc-jkeści i utrwalam się w p-auiięci 
harmonią barw i jasnym, pełnym pogody to­
nem. (*• ■ . • V

Dwa widoki ulic Grudziądza, pędzla 
S z w a r c a ,  zalecają się doskonaleni uchwy­
ceniem metyw-ów starej architektury, podobnie 
jak „Barki nad morzem", utrwalają dobrze za­
obserwowana i śmiało matowane motywy z nad 
bałty ku. Doskonale studia drzew, świadczą 
o dużej technice jrędzla, która pozwala artyście 
wydobvć całą plasttkę obserwowanego moty­
wu. Rutynowany tehemik, prof. K r y c i ń s k  i, 
zadziwia drobiazgowością u opraciowanlu 
szczegółów, jak to widać na obrazie „Wieś", 
albo we wdzięcznym krajobrazie „Z gór", w y­
stawionym w salonie Wiojeiccbowskiego. Sztu>- 
chotae jriętno Maltejkowskiej szkóły i poważ.- 
nvch studjów monachijskich, mają wyborno 
głowy S t a s i a k a ,  zdumiewające wyrazisto­
ścią rysunku i siłą charakterystyki. Wykwin-

0 p&Fiioc ośa polski,
Wa.rtizayrslti kcrespor.dent '-Timeea* nisze w 

ostatnim numerze tego dzielnika o stosunkach 
angielsko polskich. Przyiporamająe ,wSd;ino >Mit 
teleuiropy*, koros,poxidiont piisze, że Polska, po­
trzebując pomocy kreidęątowej dio strworzenia 
podstaw przemysłu wojennego, miała nadzieję 
rozwiązania tej trudności przez zawalicie pod- 
c* » 3  pobytu Józefa Pi!a>idsfkiogo w Pairyżu 
traktatu wojskowego a 1 rancją. Francja na;?ga 
na połączenie traktatu wmjsk-rwcgo. kitóry je- 
anaik jest korzystny również dila Francji z tra ­
ktatem handlowym, który }Pst togo rcdżaui, ż« 
stanowiłby prcriszikoidę w okonomiicznei odbu­
dowie Polski. Polska więc nie podpisała go. Nie 
mogąc czekać, Polska próbowała zwracać się 
do Anglji, nie znalazła jednak zbytniej zachęty 
z tej strony. ■ !

Polska ten najważniejszy twór traktatu woi

Salskiego, potrzobuje na rok lub dlwa lafta po 
mocy i jeżeli jej nie dostanie od ałjantok, to 
może wpaść pod feruję niemiecką. JeżeF Fran­
cja me jest w stanie dostarczyć t >j pjomoicy Pol­
sce na •warunkach mniej uoiążliwyoh, to An- 
głja powinna stanąć na jej miejscu.

CKiatL eojskiKea-poMiicin!) pomiedzs 
Rumunia u Czertiosiosscji

Draga, 3 maja (PAT). Czeskie biuro prasowe 
donosi: Poroz-nmienie, które istniało pomiędzy 
itumunją a Ozeicho,?łowa,cją od czasu wizyty nu 
nilstra spraiw zagranieznyicli dra Benesza w Bu­
ka na racie i mhiistra Tajne JoraOscu, przyKrai© 
tymi dniami na skutek dalszych rokowań mię­
dzy owi p,ańist.wami charakter deiuiitywny i 
stały w formie układu wojskowo-politycznego.

órnośltófgj,
Zatrważaj w isśoi,

Berlin, 3 maja (Kaiet Ex)press). Kotosp^ndieuftj 
nsisz doao u. iż tuitejs'ze dzienniki obrzym^ły 
Katowic rzekomo z dolbrae poinformawaraycŁ 1 
kół entemfy wiadomość, iż koiniifja roiędzyso., 
jujszuicza w Opału wyi-ioficzyla w cziwairiek re­
port w sprawie wynmu płebistytu na Góroya. ’ 
Śiąsku i w piąteik odedala go do Kaidy najiwyż-j 
aze-j w Londyn i©.- Wedle raportu- togo Górny j 
Śląsk ma być podzielony pomiędzy Niemców i 
Polskę w ien sposób, iż Niemcy mają otrzymać j 
niemal cały Górny Śląsk wraz z centralnym 
okręgiem pi zamysłowym, P-o,ls.ee zaś raczy ko­
misja nńęiłzyisojusznicza przwzuać tylko powiał j 
rybnicki i pszczyński, tudzież pewną zmianę1 

granic w powiacie feeltowjejcim na wschód od 
Katowic.

STRAJK NA C-lWNYM ŚLĄSKU.
Bytom, 3 maja (East Ercpreiss). Yfczoraj rano 

wybuchł na Góaiym Śląsku strajk jalko wytaz 
protestu przeciwko rTjggrfgja  kem bii między. 
sojuszniozej. Strajjik wybuchł mianawicie w ko- 
pahiiach i fabrj łfsi&h w powiada Bytom, Zamrę 
i Mysłowicach. Z nmyich Okręgów ymi£k*noś.d 
joszt^zie nie nadasizD'.

Kata Korfantego.
Dylom, (Eaet Eryros?). K«toiisa*z płebiricyto- 

wy poMii p. Korfanty wyritoisawał do ItiomNji 
międteTsajusznrozioj w Opolu naai.ęprjjaea norę:

Według wda-diomośei ze żródbł miaToda'jny.cli, 
wyraka (komisja uznała za stoisjowne zajjwo(ixxno- 
wać w awobn rapctrciie, pkiarowaiym do Bady 
najwyższej przyznanie PoRce jedynie powiatów 
pszczyńskiego i rybnickiego, z malemi ęjiaiosto- 
waniami graniic w powiacie kabawiekim i paru 
innych.

Jeżeli ta ■wiadtomość jest prawdziwa, wyniita 
z niej, ża kotmilsja nie wzięła zunełnie pod u- 
wiagę tago, że okręgi Katowice wieś. Bytom 
wieś, Gliwice, Tai no wickie Góry, Wielkie Strzel 
ce, traktowane jasko jefdao-fjki geog ia^zne  
podlały ba.rdzo poważną-^większość głosów na 
korzyść Polski, nie mówuiąc już o fakcie, że w 
tym wypadku komisja nie brała pod rtwagę o- 
ikoliiaz-niośGi, iż wr grarekaich, które nazwane Ił­
ują Korfantego, 76 i *h0% gn.5n głosowało za 
polską.

Jożelł fftklt plabibcytu mógł się odbuć w wa- 
rirakaich zupeinego spokoju, zau zieezać to na­
leży wysHkam poltadch kierowników politycz­
nych, którzy mraąieii użyć całej swej powagi i 
wisraejMdiah wpływów, fctórjtmi rocspoiKCjdizali, aże­
by w miiaistaich pcdokiich wz/bu/dzić wiarę w spra­
wiedliwość komisji rządzącej piebi.-<c,y towej. —

i-ay rysownik i kolorysta, Klnnowski. dosKO- 
nale się rekomenduje jako portrecislta dwoma, 
wytwórnio traktowąnemi, bobiecemi portreta­
mi. Jako pejzażysta, zwraca uwagę E. C z e  r- 
w o n k a  uniętncścią wrabierama subtehwch 
motvwów, które w kilku drobnych peizazuc.h 
aala poznać talent coraz wyraźniej sie krystar 
lizuiący, rozporządzający dużym już zasobem 
tcehmiLi. P. J. N o w o t n o w a  r a-ie oook ar.- 
cł. i tektury Lirowa, wyborne słudjum wnętrza 
n.a Ho czerwonej makaty. Obraz ton mógłby 
być ozdobą każdej w ystaw yB ardzo obfity do­
robek daje także p. H ł r o ń .  ,Obok wdztęcz^- 
nych sttidjóiy pejzaźoiwch, malowany.cii z du- 
żem odczuciom, wyróżnia sie jlortrat dyr. Con­
rada, dający świadectwo znacznej rutyny ma­
larskiej i artystycznego zrównoważenia.

W długim szeregu dzieł młodszych adeptów 
pędzla, wyróżniają sie jeszcze pejzaże L o s z ­
ki ,  zwłaszcza dwa studia Wawelu z nad Wisły 
i pejzaż „śzren", J ó z e f c z a k a  studja „Fra­
nek" i „Konie", r.fie wolne od błędu w propor­
cjach głów któakMr, pyszny obrazek rodzajo­
wy # h  m i e l ą  „Koncert dzieci", studja B e- 
r i n g e r - W i l  c z y « s k  i e j i  D u r k a ,  
pejzaże O l e s i a  i P i n k a s ó w n y .  Rzeźbę 
godnie reprezentuje R a s z k a ,  wybornym 
w charaktsrystyce portretem naczelnika 1*3- 
dudskiego. -i

łYioseirną wystawo, okraszoną nazwiskami 
pierwszorzędnych krakowskich malarzy, zgro­
madził tak ie  znany salon sztuki p. Wojcie- 
cnowskiego. Augustyn o wmz, Fałat, Hofman, 
Rychtor-janowska. Krudowski, Krzesz, Kar-

Proipozycje, komisji międizhs^uisznicyej. doty­
czące wyikrośjanra grsjnięy między Polską a 
Niemcami wystamezą, afoj za jeanym zamachem 
;vozbav»ić przywódców par tyj politycznych ca­
łego ich wpływu na masy ludowe. Rząd polski 
jfirędko zdał sobie fpiaw-ę, że komisja miodzy- 
so jugznucza potTak/towała go jako zbędny doda­
tek w onwcaaen kopalnianych Górnego Śląska 
i J.Jko przedmiot targu międizynsrodowoge. za 
nic miała ona wiolę Lego lua-u wyrażoną w płe- 
biscyicie.

Wobec wytwarzanego palorżenia w imieniu 
praywódicóiw pojityiemych i właiSińein składam 
całą odpowiedzialność za wvniki plebiscytu po- 
wzięie przez wysoką komisje międzysojuszni­
czą i rządzącą plebiscytową, na które spada 
wyłącznie całkowita odraoiriedzialLOŚć.

Dnia 2 maja 1921 r. •
Wojciech Korfanty.

Sapieha w Londynie.
SP0ŹN70NA AKCJA DYPLOMATYCZNA.
Korespondent paryski uGaiżety Warszaw- 

tdśejs donosi z Paryża 30 kw>ctnia:
Mini iter Sapieha aćbył «;Mś rano godlziuną 

kanforem ję z pasłem Tan.assinim, który odbył 
naradę z włoskim minłMirem spraw zagranicz­
nych hr. Sforzą, udającym się na kemM-etncję 
londyńską; abie narady tycz-dy ste sprawy 
śląskiej. Min, Sapieha otrzyma! dąpelzę od dć- 
legarji poDkiej z Londynu, że jego obecność 
tam jest pożąda-a i zdktcycHowsł się pnzy.jaaSSć 
do Londynu w niadziełę. Do Lonńymu udaje się 
-również delegat śląskiego komitetu ipkibicscyto- 
wogo Paki liwski; z drugiej sturomy bawią tato już 
rzeczoznawcy polscy: Doermon i Rjrams&tyk.
po.-Sowio Chrzanowitki, Brun, flermann,. Dia- 
m-and. wreszcie delegat ślą-ski Ryimer '"Zdaje się, 
że cala nasza akcja d y pi om a tyczji a na tetnerao 
Paryż—Londyn była spóźniona. Przyp. »Now. 
R o fo rm y * ).

Paryż, 3 m-a ja (East Express). Minister Sa­
pieha wyriósł z konferencji z pirez. Millera udem 
wrażenie najzupełniej dodatnie. Prom,donł u- 
ja-wnii ui-ezmrmne seai-diaczne uczucia do Pol- 
-Ai. Dnia 1 maja mjnidter Sapieha w toiwarzy- 
3fcv\le Rakow-skiego i Ko (twarowskiego wyje­
chał w południe do Londynu.

" KOMUNIKAT RZĄDOWY, .
Warszawa, 3 maja (Teł. wł.) Prezydium rady

min iist.ró w kommriik''je:
Z pow ala ea;inie (zęzo,nogo w pismaich tele­

gramu East Esiprc&s z Bdriłuia i Bytomia o 
krzywtiząctj iu.l polski uelmrale komisji ruię- 
dzj sojuszniczej w  sprawie Górnego śląska, po- 
•uóedizieć należy przoJewiszystkicm, że o ile wia­
domo, komika nie powczięła iwJtwafy jedno- 
m jśluej i że kaz-dy a !xuwzr-intantów ipańsfw 
Francji, Anglji i Wioch piacifearwił odrębną *e-

'ińskl, S ,ń( iewicz, Stasiak, Uzięblo. Szyrua- 
w wsti,_ Żelechowski, reprezentowani są tutaj
0 ziołami, dając cmi głodne ich talentów świia- 
dectwa.

F a ł  a t a  „Altuna w Bvstrej‘% jest jednym 
\  ty«* Dpiowych, tlfeu charakterystyki y>ędzia 
1'ałatow.ikicgo, obrazów, w których sprawność 
techniczna icz.in o lepsze z doskonalem odda­
niem plamy malarskiej. A u g u s t y n o w i -  
cza- ,.Dwrj górale", ą/rzepyszni w ruchu,
1 „Góralka", nęcą ono znakiomitvm rysunkiem 
i. żywością kok rytów. K a r p i ń s k i  renrezen- 
tUjO świetnie styl francu-zkicj szkoły w finezyj­
nym portrei io kobiecym. H o f m a n w „Poca- 
hsnku Judasza" .i w studjum chłopa pod krzy­
żom, wyjJiow-iuda pełnym kunsztem malarsldm 
clogję duszy nastrojonej na nutę melancholii 
ewangelicznej. Janowska czaruje wdziękiem 
i poezją swoich dworków £ gorących motywów 
włoskich, Krzesz i Krudowski daja klasyczne, 
każdy w swoim rodzaju, studia głów o cłiarak 
t-orzo nodzajowym.

Prawdziwą niespodzianką dla miłośników 
pejzażu, jest renesans '.talentu A. Mr o c z -  

-fcuows k i e g o ,  który w przerwie lat kilku, 
poświęconych malowaniu kościołów, w ysteru­
je z dwoma pejzażami tatrzańskiemu, przypo-mii- 
nającemi niczrównar.o jego „Morskie Oko", 
znajdujące się w Muzeum Narodowera. F rag­
ment z nad Wysokiej, z ścielącemu się na grani 
białemi cłunurami, jest rewelacją malarską, 
świadczącą o niesłabnącej żywotności talentu 
Interesująco sceny z życia góralskiego, aał 
także zasłużony w sztuce D a c z v ń a k i ,

zolucję. Treść tych recolncyj bęuzię znana z. 
kilka dni. Spirąwa Górnego Śląska ma boć roz 
.patriiwana jutro na Radzie Najwyższej w Len 
dynie.

Rząd zrobił TYsgrlsitkio co było w jego n w j  
aby przeprowadzić energicznie prawa i iiitero 
sy Polski w tej sprawie. Wobae państw sprzy 
miarzonych iząd ma pewność, że ąnołaezeru 
stwo pofakiie, jak dotąd, zachowa czujność, alg 
toż należyty spokój i powagę, aczcjkuiac osta­
tecznego sprawiedliwego rozstrzygnięcia 
sprawy.

Z zośtłswionia powyższych infcrmacyj z nasz/ 
dzisiejszą kgreypOTmenęią z Parjiża (>»Li:nia Kor, 
fant ego naszen. hasłemi), diaitowaną z 27 lewic 
tnia, przyjść mu-limy do przekonania, ze z t t o  
w sprawie górnośląsineć na niuszą *^or»y-ś. 
‘nastąpił nag-le i był dla wszystkich njw?ęwi 
dzianką. — Z tego, co korespondent  ̂mas 
urazę, wimi-kałoby ze znowu dytploma'C.ja nc m  
sprawę zick-ccwaiżyia. Kiarosponnent nasz n« 
bez powtodu wytyka ąnóźniane pinzydmcie n #  
Saipiehy do Paryża...

Na w ^ tlk i siposób stoimy, z -powo>rfi nowo 
go zwroto w sprawie górnośląskiej, wobsc nie. 
łychank- trudn-ego zatefania w liylenia icsectą 

w ostatnim nromencie nkdzewpieozeiństwra, gro- 
żąccigo nam nic dającemi się wr toj chwili piwe. 
widzieć koirsniikac irmi

Optymizm ipę-w,ien, wie.-ący z kojnunilkalfeu mi­
nisterstwa apra.w zagranicznych, nie zmiorwi 
w-og-óle sv.tiua)cji, parredistawia^ącei się dla nal 
w obecnej fazie sprawy, w oujlepszym razi. 
zagadkowo.

Tej zagadki nie rozwiązuje tooiauniik^t -r-j. 
iłowy. Czekać mcmijp;' aa wdyce  ̂ szczegółów* 
urformaicic. aiby bez optymizmu ziudć sobie «pr* 
w-ę z sytuacji.

Un]n Wm\m m m  h r irn
(Korespondencja „H Rei."),

P aw i, 27 kwietnia. 
Według ppiu-ji moich itffarma. torów, syfu a 

ej a nasza w sipraiwse gómo-śJąskicj uległa znacz 
nemu polepszeniu. Naipnzóidl szanse powrotu Sta 
nów Zjądaioiczonjach dio konsyljuiir koalicji 
przód,ldawiają slię podobno poważnie. Narazi' 
zapewnie pirzedistaiwicM Amarąiki Północnej T 
RaitSzie ai'nbas-adarów i w Radzie Najwyżn-tf 
byłby tylko obsaawatc-nem, względp-io miałbj 
głos doradczy, ale na wiyipadlek gdyby prezyi 
dant Ilardhłg podjął się istotnie roli medjatorr 
w kwostji ddszkpdiuwiań — koalicja Lpozie do 
malgala. sie, aiżoby delegalt Amaiyki mi alf gło( 
d-ocydiująay, jak inni, a to w tym ccdu, sżebj 
Amoryika w ten sposób przyjęła 'rówmież 
wiedzialnusć za decyzje, powzięte pod jej wpiy- 
wem.

Anglicy obstają za rozptrzyraicicierr kw- Wf 
gómosląiskiej na ria^Miższętn potosdżenrj RA 87 
Najwyższicj, zaitom w pienwęrzych dnrauh mfja. 
Je rt to dla nas bardzo niepożądane Najprzód 
dlatego,, że aiuHomatyieznie ląc-zyidlby to ją » 
problemem atuszkodowań, do ozego Niemcy sy- 
stcmait;\jezsnie zdążają (nie zapoeninają oai w 
żadnej daldairacjl ozynmii- ów rządowych ani w 
żadnej z liaznycJi pTojpcizycyj co dio ocliŝ koidi® 
wań, przoastaiWiflić Ca fcwćsije jako niworadii^- 
ue). Powftóre wą^rj1. iwom jest, ozy w talk krót 
kim okresie musu zdob.uroby zaiafiwić spr?wv 
udziału Ameryki w Obezaraiofo Frajdy Najwyż- 
•laej. Otóż nic pm»c»id;za.jwc dcnioetojci dla nas 
tego faktu, wisrzyirfjkie inionnejeje zgodne są •« 
dc togo, że morżdmy jndąjnśe n? pcwronie Ame­
ryki wygrać.
' Proechodżę do jnfonnajcyj o Oibecnem atkn# 

wisku mocarstw wobec jjódlziału Góra igr Śht 
eka. Jalk Wam (pisałem, Francja, całkoiwncic | 
enertgiczaiie elbaje po naazSg Stronie. 0  ile Dy 
— ałmn- uidzi'Ciiouo tir jen. Le Roizdlowi instraik- 
cyj, nakazującyich tpofisymioRię wazefikich wysił­
ków, byle umożliwić uiciiiwiatlenię Wopólnr-go pic 
jektu podiziału G. Śląska w imicaim oałei kurni- 
sji opolskiej. Framcja n«viga za -w karane w

Popróbował także sil swoich w kunszcie roa 
arskim, aiany  twurca teatru miejskiego, p 

A a.wr i a i s k  i  który w obecnych czasach chw» 
lowego zastoju w swej specjalności, stworzył 
cykl bardzo ładnych — miejscami szczirze ar­
tystycznych akwarel z motywami architeiao- 
niczncmi Rrar-jawa się w tych pracach, bardza 
intoresującyLii ze stanowiska malarskiego, 
umiętnosć rysumku, poczucie liannonjl w śko- 
iarteaiu pejzażu z architektura i soczysty kok/ 
ryt* Motvw placu św. Ducha i hośoioŁa św. 
Krayża z &:-asów budowy teatru, fragmenty 
•cjzażow© Mcranu i Granady, Rondel Florjań-
i i kiilra innych. Dzieła to oczywiście nie mog* 

być oceniane surową skalą wymagiiń, jr.kk 
aę stawia artystom zawodowym, ale jata? pra­
ce architokty, kładącego nacisk na Łinję treo- 
metawcrrią, wskazują, że w danych warunkach 
zmkoiniiy architekt mógł był zostać wyalf 
niepoślednim malarzem.

Obok dzisł malarzy żyjącycn, znaJaztr sic 
jeszcze na tej wystawie utwory, należą :e d® 
malarstwa retrospek^y wnego: Prusznowsk.cgc 
iiortret artysty  Rapackiego, Waleregit Eljasao 
oryginał „Zdobycie Wolmaru", głowa Ohrysta 
.a Grottgji-a oraz przepyszne studjum głowy 
starca Arwlizcja Grabowskiego. Na ten ostatni 
pragnąłbym zwrócić uwagę dyrekcji Muzeurr 
Narodowego, gdyż Muzeum nasze nie posia­
da — o iie m. wiadomo — ani jednego dziełu 
tego znakomitego i tak  w sweem. czasie cenio 
nc-go i popuJarmego portrecisty. W.

•mmmmm -O  .1
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tvTn cciii poczynrori "e dtotiioŁlych koTicAsyj go- 
ej/ada-TCzę-j korek ni ry, obtiążcnto np. nasraj 
ccęśei G. Śląsk* odpawic-dnhn udziałem iv <xl- 
eiz-kiactowanLiich niemi etokioli dla Francji ; ewen­
tualnej, w związku z i cm, kcntroli k caficyjnej 
nad wytwórczością zagłębia w puzociajg-ił p-eiv- 
xipo-o ©kresu czasu jbp. Są to rzc.czy dua nas nie ■ 
sbyit oczywiście przyjemne, ale żadna ofiara nie 
$e,|t za wielką, jeżeli utrertujo dla Polski w ca­
łości okręg przemysłowy, ten czan.y ćhyi-ment 
gói n&ćląciki, choćby z hipoteką na la t kilka na­
fcie obciążoną. Yvąt(piiiwr,ejm jest wazakre. czy 
wda się uzyskać wspólny w tym dkiohra projekt 
kotmiisyi opolskiej. Bardeo tu  sobie chwałą wy- 
praz tatro nie na;/z ego frontu, to znaczy ujedno 
etajuienie naszej polityki oidnoSnLe dio problemu 
górnośląskiego. Ważne i pomyślne dla nas są 
liczne deklaracje p. Bnan-da, jodnomuslna u-
ehwala stronniot wa raldiyikajnorsocjaiiistyczne-

go. Winniśmy specjalną za to wdlzięczndśę p. 
Saget, który był na Górnym Śląsku o onićcie.

Lqpsze wiadomości nadichotdteą także z Włoch. 
Korzystnie bajidizo się przedstawiła tan nasza 
dteł^atcja, prorwmfeoma przez poiS. Lieibeirman- 
Ha. Zwlnszcza energiczne wystąpienie -p. Bi- 
niazkiewtaza. który w imieniu ławlncici górno- 
Wąskiej oświadczył, że nic pozwoli ona, aby j.ą 
fcratótowano .jako doda/tok; mecliaŁiiozny uo za­
głębia węglowego i że j-eultj edicccfdoiwaaia na 
wszystko,, ale nie dopinać i przefrymarczenią jej 
Niemcom — wymarło na bftracli nroektowydi 
we Włoszech głębokie wrażenie. To taż ze surn- 
ny Włoch daje się zauważyć tendencja do o- 
dieigran.a roli modjaicyjnoj poimiędzy altano w i- 
fikiem Anglji i Francji, luna tomce, że kompio- 
mh ich (niaofkialnie auggerują z tej strony 
podział zagłębia wzdłuż łinji .'Jamowsikie Gó­
ry—Byltom—Zabrze, część Bybnska!) nie jeat 
dni nas do przyjęcia.

Poidobno a n. nad Tamizy cieplejszy moc o 
wiaitr powiał dla Polski. Zaznaczyć wszakże 
należy a góry, że kłopoty wmwnęt-rz-ne Anglji 
nie będą miały najmniejszego wpływu w kie­
runku dla nas korzystnym Mówią ui w kolach 
poważnycJi, że Anglicy zrezygnowali z ildiei nie­
podzielności Górnego Śląska i że są obecnie go- 
♦owe nam przyznać powiaty: Tacnofwskik, Gó­
ry, ptaczyński i rybnicki, jako minimum, nie 
pizesądzajątc z góry zaokrąglenia ewentualne­
go tego terytorjuiu. Projekt neutralizacji Gór­
nego Śląska miał upaść.

Ostrzegam wszakże przed zbytnim optymiz. 
oidm 'ryle yuż razy zapowiadano nam różne 
flebre dla nas decyzje, bą. nawet decyzjo ta­
ki© z udziałem Anglików i saanJego Lloyd Geor- 
gea miały miejsce istotnie (np. uchwala Rady 
Najwyższej w Londynie co do glo/sOwa-nia od­
rębnego emigrantów — po głosowaniu ludno­
ści iltip.), ze dzida j trzebaby zaiste dozy naiw­
ności ze stromy potekiaj, albyśmy/ w to uwierzy#.

Będą nas nroróe kusili z tej dtrony pół-urzędo- 
■wieTTii oibieeanikanni, by(lle(byśmy odstąpili dobro­
wolnie od nnji Konfamijego. Byłoby t.o niepowe­
towaną dla nas klęską. Jeżeli okarżemy goto­
wość do rezygnacji np. z ^Wiw Wielkie StTzelce 
i Gliwiukie, utracimy najlepszy nase atuit. Zważ­
my/ bowiem, że w takim razie terytorium, od- 
btąpiome Niemcom, dotykałoby miiadta GUwłc, 
które za nimi glosowało i Zabrza, które w ca­
łości dało, aoz słabą, Większość Krzyżakom, 
wreszcie Królewekrej Huty z większością nie- 
mieicką — a wówiuzas parę gmin polskich, któ­
ro prze dzielą ją  ten teren od zniemczonwch miast 
Bytomia 1 Katowic za słabych będzie, aby mia­
ły wagę. I kolejno, poza skrawkami pogranicz­
nymi Katotw^ckiego i Bytomskiego przeważna 
część zagłębia dioPtałaby się Niemcom. Przysło­
wie powiada — od' łyfcz&a. — do rzemyka — 
ad rzemyka — dio komwzka... Polskie gminy 
Koźla. Opala wsi, W. Strzelać, Tożka i Lubli- 
niockiego są naszym wałem obronnym. Jeż dli 
pozwolimy na wyłom znaczniejszy — cały sy­
stem fam mfikaicyj upadnie — i w rezultacie nie 
Oiozo-JŁałoby nam nic poza Pszczyęią, Rytni- 
klem, Ta-mo-wiskiemi Górami.

Baczność tedy! Żadnego kompromisu! Wy­
padnie -m«r.e rezygnow ać z pairu cylplów i wy­
stępów z łinji Koifhoiteigo — sanm linia jednak 
zasadnicza miusi pozu®to.ć nadal natszean ha­
słem! Ta łinja i wiola niazłouina, gofcowość na 
wszystko, nawet na krwawą rozprawę, w obro­
nie poljkięgo luidlu na Górnym S'ąiskoi: oto są 
naipo/tężniejsize nasze ataty. W Anglji dobrze 
sonie eainainjęmna odipo/wf cdż podsekretarza 
stanu Ha.rmiswoćrha, co do armii na ketntynen- 
eie aiiffope.rsluim. Fraraoja ma po< bronią 800 ty­
sięcy, Falska — diruga z rzęd'u — GOu.OOO żoł- 
nienza. Nie ząpoynmiijmy! o te!m. Jeet to argu- 
ment naszej giiły — wmaz z twamdą saciętolWą 
ludu gónnaślaskięgou iWyfe-ćamy, jeże/li angli­
kański król Dawid bodlzie pokonam y, że się 
nie zawahamy wyto/czyć ten argument, gdyby 
na® chciano obrabować sprijt.ną ozach erką.

Am czas nagli, 30 kwietnia — posiedzenie 
Eakirv Nahvyr.azej, Pynezasiem mM jeiiurałowie 
ks. Sapi-ena i pos. Korfamty j-esztcze dziś 27-go 
kwietnia w Wairs!za<wśe eie/dlzą, jaldoalwitek o i 
dwóch tygadpi pow.nni byliby oni staczać 
wstępne walki o Śląsk w Prymie i Londynie. 
Knowu więc był i-mądiry Polak po szkodzie*...

G zy sporadyczne manife/s/taicjo i wiece gór- 
nośiąskie, o których czytoany w dźiernilkach 
pofltskich, są objawem odiruchofWym, eymptęma- 
♦tm akeu ceiowąj, tritomo stąd sądzić. W każ­
dym razie }edynie*ykC'ja sy stoma,tyczną, jedno- 
Bta i zbiorowa, inoże w tym kierunku wydać 
*woce pożądane. Tej jaszcze soboty i niedzieli 
powjmoyby się odbyć tjsiaczne demonstracje 
pod hatsłem: -Za Śląsk — na śmierć i życie!* 
Tęsknie wypatrujemy stąd natężnego, żywioło- 
iiągo gło&u naa-adu, któryby Kunaokteatowal 
wobetc świa(ta, że pieti w urodnego ewęgo p/rawa 
io  Śląska w ydrzeć sobie nie da.

Piod-ohme było % Francją. Po,d naciskiem W. 
Brytanj: ązła ona z koncesji na koncosje. aż 
wreszcie oplują groźnie zaprotestowała i parla­
ment zajął stanowisko twarde j nie/za^hwiane. 
Syjftuaeja s:ę zmieniła adrazu i tiazbae energiicz- 
nąj postawy gabinetu Brianda An.gl.ia zaczęła 
z kolei cofać się pod naciskiem woli narodu 
francuskiego, k.tóry powiediział, że ani kroku 
dalej nie ustąpi,, choćby miał sam sobie spra- 
wtodliwość wymierzyć. Ni-ach to dla nas po- 
Bluży za przykład!

P, S. Przed ostatnia koTospondencja moja w 
»Nowej Reformie* uzyskała nielada honor — 
pośw-ęeda jej dużą część ewągo komunikatu 
boiszemiicka agencja Rosta. Komutnikat ton poid 
tytułem tlmperjalizm poiiki i pogróżka wo 
jer.na pod a/dresem Iloeji* został ogło/szony w 
fitre.^i-zeniu pi-zcz -Ilumanite*. Zastanawia ja - 
cą jeat rzoczą sprawność bol.sz-ewiekiej agencji. 
Korespondencja ukazała sdę 20  kwietnia, ko- 
munikait balszcwicki z datę 21 kwietnia ogło- 
nuny zoótał w alli.man.iite* 92 kwietnia. Gdzież­

by to s ię  c z ło w ie k  d o c z e k a ł  czegoś podobnego 
od na.szyich P a t ‘ów ...

ffZfSIOl
K raków , 3 m aj3.

W czo ra j n ioczo rom  rczp o o zą ł się w  n aszem  mio 
ście u ro c z y s ty , t r a d y c ją  uśw ięcony  obchód  120-tej 
ro czn icy  K o n s ty tu c ji 3 M aja.

W stęp em  do r u g o  b y ł \i ie c z o rn y  c a p s trz y k  o r­
k ies tr w o jskow ych , k tó re  obeszły  g łów no ulice  
rr-iafcta. R ć u  r.ccześnie w  roz licznych  s to w arzy sze ­
n iach  i g o spodach  żo łn iersk ich  o d b y ły  /.te w ieczor­
k i z c d czy lam i, upam iętn iającem u znaczen ie  w ieko- 
pi irmoj rotz-nicy d la  h is to rji i d la  chwili obecnej. 
Z w ic iu  dem ów  w yw ieszono  już wezo-raj flag i o b a r ­
w ach n im d o w y ih .

W IEC ZÓ R  W  »SOKOLE*.
Zgodnie z t r a d y c ją  la t  u b ieg ły ch , T . S. L ., k tó re ­

m u p rzy p ad a  w  u d z ia le  u rząd zan ie  u ro czy s teg o  o b ­
chodu  roczn icy  K o n s ty tu c ji, o tw arło  w czor-ij pro- 
grami t( go ro czn e j u ro czy s to śc i w ieczorem  p a tr jo ty -  
cznym  w  sa li »S eko ła« .

Ń a obchód  p rzy b y li m iędzy  innym : rep rezen tan c i 
woj» k cw o śc i jtw era lo w ie  S zep ty ck i, O siński i K o ­
s teck i z licznym  zastęp em  oficerów , deljg-.uć w o j­
sk o w ej m isji iianc-u-k iej. p re z y d e n t mia.sta, poseł 
Fe-dcrov.icz i w icep rezy d en t R oił? , d e le g a t rząd u  
ra d c a  r.am . K i w ałikow sk i, d y re k to r  po lic ji d r R ę­
ku, wiez i w ie le  in n y ch  osobistości. M ów cą, k tó ry  
© tw orzył p ro g ram  w ieczoru , ł o i  p rezes A kadom ji 
I 'mii jęti.oś« i prof. d r K azim ierz M oraw oki. N aw ią- 
zu iąc  do d :ia ia in c śc i o św ia to w sj tw  SrJów K o n s ty - 
tuc j. podn iósł p ro f. M oraw sk i don io s ło ść  z a d n i  
o św ia to w y ch , ja k ie  dziś ciążą n a  spo łeczeństw ie . 
J a k o  c sk a ra a ją e y  fa k t  z an ie d b an ia  w  tycn K ierun­
k u  w tk a z n ł ak c ję  p leb iscy to w ą , k tó ra  udow odn iła , 
że są  j ‘ szeze szerok ie  obszary  po lsk iego  w pływ u , 
gdzie  r-ie a o ta r ła  d z ia ła lność  o św ia tow a, d z ia ła ją ­
ca w k ic iu n k u  u św iadom ien ia  n a ro d o w ag o . Z azna­
czy ł d a le j, t e  jak ąk o lw iek  jo s t u ch w alo n a  k o n s t5'- 
tg( ja , to  k a ż d y  u św iad o m io n y  o b y w a te l P o lsk i m a 
w oc-rcu w ła sn ą  k o n s ty tu c ję , p o d y k to w a n ą  sercem  
i sum ien iem , a  d z ia ła ją c  w e d łu g  je j w sk azań , nie 
m inie się z celom  i obo>Gązkiom sw oim  w obec o j­
czyzny .

IJk p ea l się n as tęp n ie  na  e s trad z ie  dobo ro w y  
ch^r pod  b a tu tą  p. B. W alew sk ieg o  i odśp iew ał 
ry tm iczn ie  i z przep ięknem  cicniowanic/ni ca ły  sze­
reg  p ieśn i, w p la ta ją c  w eń  k ilk a  w  ry tm ie  żo łn ie r­
skim .

Miką d la  K ra k o w a  n ieepouz innką  by ł w spó łudz ia ł 
z n an e j m u zy k a ln y m  sferom  n aszeg o  m ia s ta  pia­
n is tk i p. J a d w ig i D w ern ick ie j, k tó ra  o d e g m ła  z 
do&konalc/m odczuciem  c a ły  szereg  u tw o ró w  C ho­
p ina , w y k azu jąc  na jlepsze  s tro n y  sw ej w y ró w n a ­
n e j i w ysoko  p o staw io n e j tech n ik i, p o zw a la jące j 
je j sięgać  po n a jtru d n ie jsze  i n a je fek to w n ie jsze  
p o p .sy  rep e r tu a ru  k o n ce rto w eg o . R zęsiste o k lask i 

żąd an ie  n a d d a tk ó w  b y ły  zasłużonym  ze s tro n y  
s łu ch aczy  w yrazem  u z n a n ia  d la  te g o  in te re su ją c e ­
g o  popisu , k tó ry  n a  zuboża łą  a ren ę  m iejscow ych  
sil p o w ra c a  K rak o w o w i ta le n t ta l i  p o żąd an y .

P rze d s ta w ic ie lk ą  śp iew u  sa low ego  b yk i p . Ewra 
B andwoY ska, u ta le n to w a n a , a  n ie  o bca  K ia k o w o w i 
śpiew-aczka. k tó ra  za w y k o n an ie  a rji M oniuszki, 
Ż eleńsk iego  i p ieśn i N iew iadom sk iego , z e b ra ła  d łu ­
go n iem ilk n ące  o k lask i. P . E w a  B and  row ek a, je d ­
n a  z n a jce ln ie jszy ch  u czen ie  śp . B androw siluegu, 
m a is to tn ie  g łos o rz ad k ie j p ięknośc i i  czysto śc i 
m e ta lu  i  w ła d a  nim  i  ru ty n ą  p ie rw szo rzęd n e j śp ie­
w aczk i.

P rog ram  in te re su jąceg o  w ieczo ru  d o p e łn iła  de- 
k k u n a c ja  u lu b ień ca  k ra k o w sk ie j p u b licznośc i a rt. 
d ram . p. B ia łkow sk iego , k tó ry  po okioiiczniościo- 
w ym . pełnyrn  p o lo tu  w ierszu  p p tr jo ty ean y m , w y ­
głosi] ta r d z o  e fek tow n ie  i  z szczerem  odczuciom  
„ K o n c e rt J a n k ie la 14, zb ie ia ją e  zań  rzęsisto  o k laak i

Celem uregulowania nakładu, prosiaiy o » o  
żliwie najwcześniejsza odnowienie prenumeraty. 
Warunki orenumeraty zamieszczone są w c a -  
glówku dziennika.

!3 Ęś
okjm, "* unjr im .

wlim, pro! fiz. łfaydrlim  i dyr. Idinik O j I o w -kim, I ta óptretka Fr. Lihara »P,lękitny mazur*. W przygo 
dyrekcje giainaz. i szkół,_ -eprezentautów _D. O. O .,; towar u pij-ipiękna operetka Reiehweina »Hazard*.

K rak ó w , 3 m aja ,
N A S iĘ F N Y  N UM ER »N. R EFO R M Y * z pow o­

du św ięta  narodow ego w dniu 3 Maja, ukaże się w e  
c z w a r t e k  rano o zw yk łej p o r ^ .

--------------------------  i

JE N E R A L N Y  D E L E G a T , d r  G ałeck i, b ędz ie  
u d z if la l p ie łu c h a ń  d n ia  6 b .  m. o godzin ie  10 r a ­
no  w  gm ach u  s ta ro s tw a  p rz y  ul. B asz tow ej '

ZBIÓRKA W DNIU 3 MAJA. Magistrat zezwoli] 
Towarzystwu Szkoły Ludowej w Krakowie na zbie­
ranie skiadek w dniu 3 maja br, przy stolikach, usta­
wionych w miejscach publicznych na rzecz Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej.

DALSZE CEUEUĆI WAWELSKIE ufundowali, 
wpłacając p,i 3 (,.G 0m k .: 148-mą redakcja sMucliy* 
w \Varsza?.ic, V I. Buchner i Ant. Orłowski. 149-ta, 
150 tą i U l-3zą  Akcyjny Bank hipoteczny we Lwo­
wie, 152-gą Akcyjny Bank hipoteczny lilja w Krzko 
wie, 153-cią Leoa i Jadwiga hr Szeptyccy z Przyłbic, 
164-tą oficerołtie i szeregowi 6 potow. bataljonu sa­
perów w Krakowie.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI A D M IoiS T R A C Y  J  
N E J . W  so b o tę  w m ag is tra c ie  k rak o w sk im  o d b y ła  
posiedzen ia  k o m is ja  a d m in is tra c y jn a  pod p rzew o­
dn ic tw  ;hi w icep rezy d en ta  m ias ta , R o llego . P rzed - 
nćo tm n  o o rad  byio  zam knięciu  r ich u n k o w e  za rok  
ib 2 0  z funduszów  i zak ład ó w , p o zo sta jący ch  pod 
;mrządom  a d rr ilu s tra c ji ak cy zy . N astęp n ie  uch w a­
lono: urcgulc.w anie o p ła t od d rob iu , dz iczyzny
i d z ik iego  p ta c tw a , o raz  p o stan o w io n o  p rz e p ro ­
w adzić zn aczn ie jsze  rb o ty  k o n se rw acy jn e  i inw e- 
d y c y jn o  w  rztźni. m i^jskio j.

W  S P R A W IE  TY G O D N IA  j  C ZE R W O N E G O  
K R ZY ŻA *. W niedzielę , d n ia  1 m a ja  b. r  , o d by ło  
się posiedzcr-ic g łów nego  k o m ite tu  w sp raw ie  T y- 
gedmia *C zerw tm ego K rzyża* , ja k i naczelne  władz© 
p o s tan o w iły  u rząd z ić  od 22 m aja  do 29 m aja . — 
Pize«\ a d n k ły l  w icep rezy d en t K olie. •— P ro g ram , 
j rz ed s taw icn y  p rzez  p. M iccz.ysław ow ą B reyerow ą, 
p rzew odn iczącą  sekc ji p ro p ag an d y , zo sta ł p raw ie 
w całośc i pr7,yięty i będzie  w  sw oim  czasie p o d an y  
do pub licznej w iadom ości.

PO G A N E K  »DZ1EN F R A N C JI* . W czo ra j o dby ł 
się w  te a trz e  im . S łow ack iego  s ta ran io m  k ra k o w ­
sk ie j A k adom ji hamolo-woj u ro c z y s ty  p o ran ek , po ­
św ięcony  uczczen iu  n a ro d u  fran cu sk ieg o  W  u ro ­
czysto śc i w cięli u d z ia ł: k o n su l fran cu sk i, Z w ie rzy ń ­
ski, w ojsk  ow a m isja  fra n c u sk a  z  pułko-wn. R aiłem  
n a  czele, s ta ro s ta  K ow m liaow ski, w icep rezyden t 
R rłle , g re n o  p re f teo ró w  ak ad em ji h an d lo w ej z d y r. 
K an n en b erg iem , m łodzież te j  uczeln i, o raz  liczn a  
pub liczność .

Fc-ronek w y p e łn iły  p ro d u k c jo  chórow e, o raz  m u 
zycane, d ek lam ac ja  i t . d. P rzem ów ien ia  w ję zy k u

zn cusk ia i w y g ło s ił p ro feso r ak ad em ji hand low ej, 
p Pszon, podnosząc  w  słow ach  g o rący ch  ścisłe  w ę­
zły , łączące, od  daw n a  F ra n c ję  z P o lsk ą . P rzem ó­
w ien ie  sw-oja zak o ń czy ł p ro feso r IV/.on okrzyk iem - 
»V ive la  F ran co , la  soeure  de  la  P o lo g n e* , pow tó- 
rzotnym przez pub liczność . P o  przem ow ie  o rk ie s tra  
o d e g ra ła  »M arsy łjankę* , k tó rą  obecn i w y s łu c h a l i  
e tc jąc . N astęp n ie  w  ję zy k u  po lsk im  przeor. >wił prof. 
S ro czy ń sk i, zazn acza jąc , że  F ra n c ja  zaw sze d o ­
b re j i z łe j doli p rzy ch o d z iła  P o lsce  z pom ocą.
. M iędzy inauwni pmnktim: programu przedstaw io­

no ży w y  o t  raz, sym bolizujący ' braterstwo broni 
n:iędzv o t  u narodam i. .

l r o c z y s t a  a k a d e m j a  n a p o l e o ń s k a , w ©
czwartek 5 maj? odbędzie się w uniwersyteckiej auli 
o gudzinie 11. 'A uroczysta akademja ku uczczeniu

mm.

misji francuskiej z pułk. Kail i majorcVi D urtestcir 
Toviariy«twa Y M. C. A. I  p. i.ong na rzeie, oraz za­
rządu okręgowego skautingu.

L ckei;. k tóra  w sposób zajm ujący i poglądowy da­
wała obraz ćwiczeń stosowanych, prowadził p. Ilom- 
burgrer, a  objaśaiał ze sranow ista  naukowego prof. 
dr W yrtibck, uzasadniając fizjologiczne działa*;® 
ćwiczeń i pos.iczególnych ruol.ow, n a  organizm oraz 
korzyści przyjętej przez sokolstw o, (prócz gier i za­
baw na  wolnem pow ietrzu) metody szwedzkiej. Poza 
lekcją  zapredukow ała się także sokola 6zkola sz e r-1 
miorcza pud k ierm kiem  P. Bąliowsldego o^iz oddział 
dorosłych w efektownych ćwiczeniach na  przyrza 
dach w ') rdowaniu piramid.

ZE SPORTU. F o l e n i  a  — C r a c o Y F a  I : 7 (0:i!)
1 rzy ładnej pęg idz ie  odbyły się w  niedzielę zawody 
footballowe m iędzy w arszaw ską Polonią a C racocią. 
Zawody te ściągnęły tysiączne rzesze widzów, spo­
dziew ających się wrażeń em ocjonujących tem bardz.ej, 
iż ostatnio Polonia osiągnęła w cale ładne wyniki z 
M akkabi krakow ską, poznańską W artą i lwowską Po­
gonią. Tkwiśo im także w pamięci zwycięstw-o, które 
oSbiiosla Pol mik nad Cracovią w *oku zeszłym — 
dzięki w niedyspozycji wówczas będącem u napadowi 
1-iałoc rei wouych. I widzowie nic zawiedli sit. Gra 
rozpoczęła się szybkiem telnpem. Piika dostaje  6iq 
pod bram kę C raciv:i, skąd błyskawicznie przenosi 
tlę  ną stronę Pulnnii. by pc chwali jak iejś znów poto­
czyć * się ku  polu białoczerwonych. Tu jednakowoż 
znakomicie usposobiona obrona rozbija WoZcllGe pró- 
b> ataku. N astępuje k ro tka rów nowaga sił r  powoli 
uwidocznia się silna przewaga Crac-ońi. k tó .e j napad 
silnie naciskaj zaczyna na bram kę gości. Jednakow oż 
wobec >zamurowania* jej przez ob.onę i pomoc Po­
lonii — rozuP.tt do pauzy 2 . 0 na korzyść Cracovii. 
Po pauzie przew aga Cranovii -zupełna. Sypie się jeden 
aiak  po a r ug”n. Momentzuni gracze Polonii bezradnie 
'tu ją  ną  boi-i.u, nie wiedząc co począć. Jedyn ie  bram ­
karz jej nracuje ]jiz; torunin »w nocie czoła*, którem u 
też Polonia do zawdzięczenia ma, iż ro&tcb ten nie 
skończył się zupolnym pogwm em  dla niej. Pod ko­
niec tam p j giy słabnie. P d k a  przenosi się na pole 
1-iaio-c terwouych i tu z corneru uzyskuje Polonia je­
dynego gaala.- — Z graczy Polonii wymienić należy 
w pierwszym rzędzie bram karza, k tó ry  śm a lo  zasłu­
guje na mbuw »s/ołccznego*. Specjalnych kw aiifika- 
cyj footbałlowwch u reszty graczy nie można było 
zaobserwować, również i środkowa pomoc. p. Loth, 
ktoromi. p ram  w arszaw ska przypisuje piebwszorzt.u- 
10 kw alifikacje, nie wyróżnił się datece żadnemi zdol­
nościami. Wogole całą d rużriię  Polonii w stosunku 
do poziomu 'oottudlow ego w K rakow i!, podciągnąć 
moż.nabjr jauo  grającą jeszcze — prowincjonalnie. 
Lecz. nis przrsz.kadz.a 10 Word o wróżyć jej świeinej 
1 rzvsz.fości, gdyż znać w mej sw iaim y ir a im r ;  I 
dobre zgran’o się gTaczy. — Oraczom napadu Ora- 
covii, a zw łasieza trójce środkowej życzyć należy, 
by raz wreszcie porzuciła to pokutując* u nich je ­
szcze -lecenie na goala*. gdyż przez to często ule 
wyzyskiwano byw ają pewne do scrzelajna pozj eje. 
Pomoc w trainlng-: nie dotrzym uje jo szc ii tem pr na­
padowi. Sędziował p. Se.dnui

P o g o ń  — M a k k a b i  3 : 2  (3:0). Zawocy te me 
ty ły  dalece interesujące Oprócz częstych foulów, 
popolnianych tak  z jednsj jak  i drugiej strony, jak 
również ojerzyków u graczy M ikkaJtę zac.fięcającydb 
siebie w ten  sposób »do ooju*, niem a nio <io zanoto­
wania.

P o d g ó r z e  — C r  a  c o r  i I I I  ! : 1 (0:1). Zawo 
dy maio interesujące. W ynik cdpuw iaaa najzupełniej 
siiom t nu kluuow.

Vi i s I a II — M a k k a b i II i : I (1.0).
Wa we l  — Ko r o n a  2 : 1  (1:0).
Z G Ł O SZE N IA  NA D E P U T A T Y  R O B O TN IC Z E

M ag is tra t w zyw a w łaśc ic ie li i k ie row n ików  zak ła ­
dów  p rzem ysłow ych , p rzedsięb io rstw  robó t fu b llrz -  
mych i zak lao ó w  użytom noś-',! pub licznej, aby  (e- 
lom uzy sk an iu  p rzydz ia łu  doda tkow T i h racy ) ż y ­
w ności d la  ro bo tn ików  zn mir-sląc czerw ioo 1921 r. 
p rzed łoży li w w ydziału  III. m ag fstra ro  w dn iach  
4 i fi m a ja  b. r. odpow io in io  po tw ie rl/z -z ił iąrl s z ^  
r ia  imieame ż iV -nQ L 't-ego  w nUb per*o»aiv  robo­
tn iczego , w zg lędn ie  zm iany, jak ie  ra a ily  w ty n j .s  
p ir so n a łu  w sk u to a  p rzy b y tk u  I u b y tk u  p iv u )ą -  
cycli. R czd z ia ł deputatom  rubotm iczych m  m-y-jnią. 
cc lu ty , m arzec  i kw iecień  1021 r. na.-ią' i  *  n )  
b liższych  dn iach .

NAFTA ZA MAJ. M agistrat podaje de w totom clct, 
że na kup-uiy za maj legitym aoyj. n t lw w y ii  wy­
daw ane będą tessMne racjo nafty," co na oćtotaek 
kwietniowy, tj. dl* kateg-uyj: A — 2 litry. Bi — ł 
;tr. B2 — 2 lioy , C — P hiry, D — t lit? Sp^r-otUS

dniem | j  mrą* br

Z TEATRU sBAGATELA*. Dzisiaj z powodu uri* 
czystego nw-ięta narodowego odbędą się dwa przed- 
siawjońs, któro poprzcdii hymn, odegrany przez on 
liiestrę ,ea f.ru. Po południu powtórzoną będzie »Dwój* 
ka hultajska*, wieczorom >ranna Maliczewska*. We 
środę raz jeszcze pojawią się na afiszu »Niespodzian-> 
ki rozwodowe*.

STRASZNA ZEMSTA. Onegaaj w nocy rozegrał się 
w don,u prz* ul. Krasickiego w Podgórzu krwawy 
dramat małżeński. Przed nieuawrmn cz-iHgip wrócił 
do domu z Wiśnicza po odsiedzenie A leti.i*j Kary 
niejaki Zaremba. Tymczasem, gcy Zarcmb* prze by, 
wai w więzieniu żon* jego Franciszka pro radziła 
wesołe życie z kochankami! Kiedy Zaremba domagał 
Uę, aby do nisgo wróciła, dała ódpowied* odmowną. 
Wtedy Zaremba zwabił ją do swego ilomu. a kiedy i 
tutaj oświadczyła, żc do niego me wtóCI eiąl ją  
brzytwą w piersi. Brzytwa zatrzymała d ,  n* most­
ku, ale Zaremba nie zważajac na tw, rozpruł j5) brzuch 
tak. żi- wnętrzności wyszły na wierz m. Zawezwane 
pogotowie odwiozło Zarembową do BttdUJa, tfz-ę .ią 
operowano Podczas operacji Zaroiroowa e.„a»tn/t 
duzo zimnej krwi, śmiała się nawet do op*rn.ui<p Ł 
ją lekarzy.

KRWAWE WESELE W PAKOWIGACH OnegiOĄ
szej nocy około godziny 10 zawezwano do kajyŁns; 
w Kakuwicaeh pogotowie ratu ikow* ^dzie odbywai-i 
się wesele. Podczas wesela kilku z gości , Prudnika 
Czerwonego, po ichmiełiwszy solwn. t:rządził*, '-ójt ę: 
pndczaa walki, jaka się wywiązał-i, »gośc;e< póf"r*'.ł 
strzelić nftwz.rjeu do siebie ?. rewoto crów i k lcf ^ 
sztyletami, przytzem kijka z ol.w nycli oeob udjd,-a  
(iężkio rany. Niejakiego Stanislao-n Le'zc’ yń-,1 iĉ ę* 
! «  17, posti zełm o w brzuch tak. ze wyszły mu w^^jzi 
ności. wlnśeicieikę karczmy 52-letnią Uozad^t 
glueck pchnięto nożera t raj*ię. Andrzeja ą.-ł*cot«-ę 
poraniono dwukrotnie. Kiedy na wezwanK u-l»2e 
pogotowie ratunkowe na miejsce zejścia, »w*n'crap 
cy nio chcieli dopuście .łoi opatrzenij rannych, a rt  
wet grozili tokarzowi. W "karetce pogotowia w 
Kilka szyb. Z trudem udało się przekonać wejylńi 
ków, żo pogotowie przybyło tu w celu opłtr:.*sć* 
rannych.

P rranionych przewiezione do szpitala św. Łazarza, 
gdzie przedsiev dęto natychmiast ooerację. Jęki rai*! 
nych nie wyprowadziły zupełnie rozbawionych z róro 
nowagi tak, że natychmi-6t po zajściu przy ditnfr 
icach muzyki pary ruszały do tańca.

KOMUNIKATY | ZAWIADOMIENIA.
Z KRAKOWSKIEGO ZWIĄZKU LITERATÓW, -  

Dziś (wtorek) o godz. 8 wiec-air w Deatu scrlj&k* 
(plac ś w. Ducha) publiczna prelekcji! prof, dm Jł- 
refa Flacha na tonmt »Dv ie . onbtrtucjpr (1,
1791 — 17 maro* 1921), jutro (środa wrkła« k .  . 
II. Rostworowskiego: »0 Bogu człowieka* (» ńrHą 
»Rozwói idei religijnej*).

Z TOWARZYSTWA EKONoMIOZNRGG W K^Jli 
KOWIE. P,od przewodnictwem dr Kratituakl^e Offibą, 
azie sie we środę dnu 4 maje br. o goczua* t  pt, prl, 
w sali korforencTjnej Izby handlów*) ł f,nMRr*w>w«j 
posiedzenie leoirfsji dla opra lowiaii nrojekt* pra»ł 
budżetowego WszTStkich cziocadw komliji opraw* 
8 ię .o  ntsz-wodni przybjołt.

PORANEK IRMY RADOWSKIEJ W «
powiedziany na czwe te a  •  bm. przynieal* prograj^ 
uiezwykle barwny, n oton y  t oońtego szeirgo p,«ln, 
polskich ł obcych koirpózytoiuw W .póldzłalae « 
poranku będrle dyr. Waflek-Vr JewaJ t.

PIŚMIENNY EG7ĆM1N DOJRZALOSUI w I] p»J 
stwowej szkole realno} w Ki«kowte rozpocuUe ąl* 
l 7 maja br. Prywatyścł i okstem iści mogą lię  rgfp 
sić w kan..elarji dyiekcjł 14 maja w | J jU łc h  Ji 
10—12. '

Z kraju i ze świata.
ŚLUB MINISTRA SOSNKOWSKIBGńk V? a*

lo t ę ,  30 k w ietr ia  L r., w  katedrze iw . J « s *  <w&)1 
sie ślub ministra spraw  w ojskow ych , jeuerfcłi-pm u  
cznika Sosnkoiw skicgo. O blub iw lcę p. Jadw i~ą Ża­
kow ską prow adzi! do ołutrza N a c ie in ii p u iib w i

rządku zaśluoin d oaon a l k s. kardynał Kakow- 
tk i.
ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW POLSKICH

W W a r so w ie  rc z pi^-jzęły sie o c ia a y  tnnateffc ajn- 
zdu Zwiąakn dyrektorów  teatrów  p ole.kicb. Na 
priiai> rdnkrzautgo w ybrano jedj oiw yiiuie p, .Ml 
chała T ajasiew lcza  Zjazd pc-xw a c itory  dni.

Na zjazd iriynydd d yr«aor«w ta  i  K ratow a: T *  
o fil 1 'rańuckL  Mor jat- D ąbiorrak? to  law ow a Lu 
dw ik OiarnowskL i  Foinaną”, Bolewraw S ic iu rk i*  
» icx , Adam D olżyckL a .B ydgO M esy W am ^ S io, - , - r „  , T w  . . .  i afty za k wimten kończy się z dniem «I maja ot ©łez, Adam u c iz y c sz , z  .o y aęu -aa^ .g  « w

sptnej r-.czTucy śnuorci lapojeona I. W  szerokich , ov‘n o p / m a ( p Ł.f i t  wnywą t« ♦ zakM n»a»zk!Bwa. Z L ub lina  SW derzyńsłeL  % pokró4 » •« -

(K om unikat p ia so w y  obser ,7atorium krakow skiego)
W  n ie k tó ry c h  dzienm il ach  u k a z a ły  się z acze rp ­

n ię te  z p ra s y  zag ia n iezn e j n u ta tk i o m ającem  n a ­
s tąp ić  -w k o ń c u  czerw ca  b. r . n ieszkod liw ym  zresz.- 
tą , sp o tk an iu  się k c m c iy  z ziem ią. S p raw czy n ią  te ­
go w y d a rzen ia  m a b y ć  p e rjo d y czn a  k o m e ta  W in- 
irt-okego, n a z y w a n a  rów n ież  k o m e tą  P o nsa-W inne- 
ckcgo , o k rą ż a ją c a  sionce  w  n ie sp e łn a  sześć  la t .  a  
o d k ry ta  p rzed  k ilk u  ty g o d n iam i w  je j teg o ro czn y m  
pow rocie  p rzez  ae iro n o m a  B a ra n rd a  w  A m eryce . 
D ośw iadczen ie  uczy , że te g o  ro d za ju  w iadom ośc i 
w y w o łu ją  pew ne zan iepoko jen ie  w śród  szerszych  
w a rs tw  ludności, w a rto  w ięc w y jaśn ić  tlo  i zn acze ­
n ie  ty c h  zapow iedzi, tem  b a rd z ie j, że w ty m  w y ­
p a d k u  rzeczyw iśc ie  zachodz i m ożliw ość n iecodz ien ­
nego , choć  —  d o d a jm y  to  o d ra z u  —  ca łk iem  n ie ­
w innego  z jaw isk a  n a  n iobie.

K o m e ta  W in n eck eg o  o d b y w a  sw ój b ieg  po to rze  
e lip ty czn y m , u leg a jący m  zn aczn y m  zm ianom  sk u t-  
k itm  d z ia ła n ia .ta k  zw anych  p e rtu rb a c y j. O tóż obe­
cnie w  jod  nem  anirjscń, to r  k o m e ty  zbliża się b a r­
dzo do  o rb ity  ziom i, a n aw e t, w ed łu g  p rzy b liżo ­
nych  ob liczeń  znan eg o  a s tro n o m a  C rom m elk ta , to ­
ry  k o m e ty  i zgrani p rzec in a ją  się w  p rzes trzen i. —  
W  ty m  p u n k c ie  sk rzy żo w an ia  się to ró w  g lob  nasz  
ana le ść  się m a  25 cze rw ca  b. r. Zdarzenia się je­
dnak n ie  będzie , g d y ż  k o m e ta  prze jdzio  pr/.oz ton  
punkt o 9 dni w cześn ie j i p rze to  w  ow ej rzekom o  
k ry ty c z n e j dacie  kom eta będzie oddalona od ziem i
0 ja k ie ś  40 m iljonów  k ilo m etró w . J e s t  to  od leg ło ść  
znaczn a , n aw e t w e d łu g  sk a li as tro n o m ó w .

N a d to  k o m e ty  po d ro d ze  przez prze?,tw ory g u ­
b ią  p i w o li sw o ją  m a to iję , p o zo staw ia jąc  w ty le  
za so b ą  d łu g ie  i szerok ie  (no-rmalnio n iew idzia lne) 
je j sm ugi J e s t  p rze to  zupełn ie  m ożliw e, żo okuło  
25 cze rw ca  będ z iem y  w idzam i m alow niczego  z ja ­
w isk a , k tó re  n ie raz  ju ż  zachodziło  w  p o d o bnych  
okolicznościach" o to  spóźn ione o 9 d n i d ro b n iu tk ie  
p y łk i h c m e tn rn e , śc ie ra jąc  się p rzy  sp o tk an iu  z a t ­
m osferą  z iem ską, w y w o ła ją  n iezw y k łą  ob fito ść  ta k  
zw anych  g w iazd  spadających. —  T ak ie  zjaw isko ,
1 ty lk o  tak ie , p rzew id u je  a stro n o m  an g ie lsk i, Cto/m- 
meikn.

N ależy  jt-dr.ak u p rzed z ić  pub liczność , że i ta , 
d o ść  sk ro m n a  zapow iedź, m oże  ch y b ić . P o  p ie rw ­
sze, w ca le  n ie  w iadom o  d o k ład n ie , ja k  p o ru sz a ją  
się rv odn iesien iu  do  k o m e ty  o d e rw an e  od n ie j 
c /ą a t l i ;  po  d ru g ie  i o rb ita  sam ej kom ety -m acio rzy , 
silnia p rzeo b rażo n a  w c iąg u  o s ta tn ieg o  sześcio le­
cia, przez Jo w isza , do chw ili obecnej jo s t z im na je 
3/.i ze ła r d z o  n ied o k ład n ie , ja k  to  w y n ik a  z obser­
w acji, jocz;, n ionej w łaśn ie  w  o b se rw a to rju rn  k ra ­
k o w s k im  30 kw ie tn ia . K om etę , n o tab en e  n a d e r  
w ą tłą  i led w ie  w idzialną z a pom ocą p o siad an y ch  w 
P rlsc o  n arzęd z i w yśledzono  w K rak o w ie  w z n a c z ­
nej, bo p rzesz ło  pó ł s to p n ia  w ynoszącej od leg ło śc i 
,d j ć j  p o zy c ji teo re ty czn e j, ob liczonej w A nglji. 

C a ł: z jaw isko  w y m ag a  w ięc d a lszy ch  o b serw acy j 
i k  m i ty  i rach u n k ó w . P ew n e  obnezeaua są  w to ­
ku i  w K rak o w ie .

K ra k ó w , 1 m a ja  1921 r .
D y re k c ja  O bser w atn rju m .

w arstw ach społeczeństwa panowało przeświadczenie, 
że człowiekowi, k tó ry  pierwszy z obcych poruszył 
sprawę niepodległości polskiej, należy się od Pola­
ków szizególno wspomnienie. W yrazem  tego będzie 
obchód czw artkow y, k tórego  część stanow i uroczyste 
zebranie w U niwersytecie, na  k tóre zaprasza: U ni­
w ersy tet Jagielloński i S tow arzyszenie P rzyjaciel 
F rancji.

P IE R W S Z Y  M A JA  W  K R A K O W IE . W  niedzie- 
lę  p ro łe ta r ja t  K ra k o w a  obchodził sw oje ś ,c ię to  m a ­
jow e. U roczysto ść  ro zp o czę ła  sio zg rom adzen iem  
n a  ry n k u  K le p a /sk in i p rz y  u d z ia le  w ie lo ty sięcz­
n y ch  tłum ów . D o zg ro m ad zo n y ch  p ie rw szy  p rze­
m ów ił p ose ł I  D aszy ń sk i. M ów ca w sk aza ł, że  ob- 
ckod.zoma obecińo u ro czy s to ść  je s t  p is rw szą  u ro ­
czy sto śc ią  ro b o tn ik a  po w ojn ie . S to su n k i 6ię zm ie­
n iły . W o jn a  u s ta ła , p le b isc y t* n a  G órnym  Ś ląsku  
sk o ń czo n y , k o n s ty tu c ja  uchw alona . C zek a  n a s  
obecn ie  ok res prar-y, p o d czas  k tó re j ro b o tn ik  m usi 
o k azać  sw o ją  so lid a rn o ść  i sam owieaz.ę. P ra c a  U  
będzie  d ążen iem  d o  p o w o jennego  rozw o ju , d o  zdo ­
b y c ia  w n iep o d leg łe j P o lsce  s tan o w isk a , zgo-dmego 
z  prarwem człow ieka .

P o  uchw alen iu  rezo fąc ii, zw raca jące j się p rze ­
c iw ko rep resjom  i s tan o m  w y ją tk o w y m , o raz  d o ­
m ag a ją c e j się  sekiw estru  śro d k ó w  żyw ności, u fo r­
m ow ał się pochód , k tó r y  ru sz y ł u licą  św . F ilip a , 
o lacctn  M ate jk i, u jicą  F lo r ja ń sk ą  pod pom n ik  M ic­
k iew icza . Pochodow i to w arzy szy ło  k ilk a  m uzyk . —  
N iesiono  rów n ież  odpow iedn ie  tra n s p a re n ty  P o d  
poiinnikiom M ickiew icza przem ów li zmo.wu p ose ł 
I  D aszyńsk i, o raz  p. G ry low sid . N astęp n ie  po p ro ­
d u k c jac h  chóru  ro b o tn iczeg o  i odśp iew an iu  h y m ­
nu  so c ja lis ty czn eg o , z,gromad :en,e zak o ń czy ło  się. 
Po  p o łu d n iu  o d b y ła  się z ab aw a  lu f o w a  w  p a rk u  
K rak o w sk im , p o d czas k tó re j p rz y g ry w a ła  m u z y k a  
tra m w a ja rz y . W ieczo rem  w  te a trz e  P ow szechnym  
o dby ło  się p rzed s taw ien ie  d ia  ro b o tn ik ó w .

POGRZEB ŚP. DRA W IKTORA BOGDANiEGO, 
młodego adw okata, k tórego  zgon powszechne wywo­
łał w miaście wspólcz.uc;e, odbył się Wuzoraj o godz. 
5 po południu na  cm entarzu rakow ickim , przy licz­
nym  udziale żałobnej publiczności. K ondukt w  oto­
czeniu duchow ieństw a świeckiego i zakonnego prow a­
dził k 3. kan. Caputa,. Za trum ną postępow ała ciężkim 
ciosem dotkn ięta  rędzina zmsrłego, Izba adw okacka 
i liczni członkowie palcslry  krakow skiej przedstaw i­
ciele sądownictwa, prezydent m iasta Federowicz i  wi- 
ceprczyd. Rolle 7. gronem radców miejskich i w i. 
Nail grobem przem ówił p rokurator Izby  adw okackiej 
dr T adeusz Federowicz, żegnając zmarłego imieniem 
tej insty tucji i knlegow  zawodowych. Mówca podniósł 
w ysok ie  zalety eharak teru  zmarłego, jego wiedzę, 
pracow itość i uczciwość, chętny udział w hum anitar 
nej akcji w mieście, w życiu społecznem i publicznem. 
Przedw czesny zgon przeciął pasm o dni życia, k tóre 
najpiękoisjsze d la społeczeństw a i ojczyzny rokow a 
ło nadzieje.

ś W YCIECZKI. Z chw ilą rozpoczynających się pię­
knych dni w iosennych coraz liczniej poczynają na^ 
pływ ać do liaszsjo  m iastu wycieczki, zw iedzające 
p rastare  zabytki K rakow a. \Y niedzielę przyjechała 
w ycioezka stu iinarjum  nuucz.ycietotdego z W arsza­
wy, w czoraj z. P iotrkow a i k ilka  innych.

LEK C JA  WZOROWA W SOKOLE KRAKOWSKIM 
odbyła się w dniu 30 kw ietn ia  przy  udziale zaintere­

sowanej pub liczności,. wśród k tó re j zauw ażyliśm y

dy przem y-iow a ktOr* reflektują aa przidzJa/ naiiy 
jednej barzki luo m ęce abr zapot 'te b o » a r j*  tgło 
Uły jeszcze w bieżącym tygodniu w wj-dzim* IIlo ma­
g istra tu . '■

SPRZEDA7 MIĘSA. M agistral z “wi»<i ;m1a, I t  i  po­
wodu przypa-lłjącegc ivo czwartek, t) 6 n,*.ja, śwl* 
ta  W niebow stąpienia P. J. — sprzedał mięs# tak ** 
ja lkach , jak i na placach targow ych odbywać atę 
będzie wo środę po południu od godn 4 d® 7.

NIEPORZĄDKI POCZTOWE. Prenussoratorzy war­
szaw scy pisma naazego uskarżają (ię. że w rs-H c y  
pod ich fałresem dzirn idk ginie luc nie aoefcodzi * r 
giiian-ie. Ecezta wrars/<.wska twierdzi, t© wgiyzikfe 
nadesłano przesyłki doręcza adresatom , gdzie więc 
g iną te. k u  re w yszły z K rakow a, a do W arszawy 
nie dc-szly?

O PK 02M FN IE  SZPITALA PR ZET- W OJSKO ZA 
JĘTŁGO “ ząiilal żydowaki. zajęty prw n wojak, od 
pooząiau wojny, został osegdaj a wyjątkiem kliku 
uoik icyj.*  w .tórym  n.ie/ud aii wojskowy tak  lad ba- 
kterjologtoiny, ginlule tTduwskfcj, }«ko wlaścicie ee, 
oddany Zakład bakterfwo-głorny eewtanie za kilka 
tygudńi przeniesiony i o  u tąd io aeg o  na ten  cel za- 
kl.-du woiakowego. Przy oddaniu r t p lU a  in erwn- 
niowała Korni:ja w ak lid  ktere) wekodziłi, jako i*- 
legat Radv mielakiej radaa dl Adsm Mu-slłw, Imie­
niem m agistratu  **kr. Ca ata* Kon rgtńsk.' paikow 
l ik Schm ed imieniem -D. O O . k jip ju a  f « w ł  tmif 
mcm bud. kw-.t, D O. O , k«Br,eivciik.« *zpitai» *o> 
sitowego dr M urazrński, repr«m nuii.«i t a r ł  bud 
kw at. i obozu war iwnngo, * im.ejtlenj gminy żydow ­
skiej prezydent gminy dr Rafai l/»naau i Łrchitekt 
W einoergsr Obecnie ma eam tana  * taaza  jrojskowa 
przeprowadzić gruntow ną desymfekeję b u d y n k u ,  po- 
ozem przspr.iw ad.cłne zosijmia poet^puwanie o urto- 
lenie odszkodow ania gcńnte żydows ej eię należą­
cego. Spodziewać sie należy^ ie  pra<» około unu.ho- 
m "nia szpitala zo*- w.ą bezzwłocznie , odjęte i że 
szpital tea  będzie moęl być oddany do użytku pu­
blicznego, co nicw ątjm w ic wpłynie na popraw ę sto- 
sunkow sanitarnych w ira.fz.eim mieśiuc, Szpital ży ­
dowski rnial przed w ojną Sd łóżek na id fz to lo  chorób 
w ewnętrznych, nadto am bulatorium  dla zabiegów  chi­
rurgicznych, kobiecych, dziecięcych, ocznych, usz­
nych i skórnych, w Których to ombulatorjac.h leczono 
bezpłatnie w szystkich zgłaszających się bez różnicy 
wyznania.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. A rtur Schroeder, 
człon sk ra ia k c ji »Gazcty Lwowskiej*, nodporuczm k 
W. P., baw i w K rakow ie w powrocie i  dłuższej k u ­
racji w  sanatorjum  w Zakopanem.

POWSZECHNE W YKŁADY U NIW ERSYTECKIE 
w K rakow ie obejm ują w ir,r.ju następujący program  
ku  uczczeniu rocznicy N apnleoń-ktoj:

D nia 6 bm. prof. K utrzeba: Myśl pańsiw ona Na­
poleona i Polska. Dnia 9 i 1) bm m ajor Henryk Dtir- 
test-e. I\.,poleon Lomme de gu«'TC, 1. La formation 
et la  revclat.ion du Genie; II. L* epatoufcsetncr.i du 
Genie. D nia 13 bm. m ajor H enryk Purtesse : Napo
leon, professeur d 1 energ:e (w ykłady w języku Iran- 
cuskm ). Dnia 17 bu prof. dr F r.d e ry k  Z « l: * aP 
leon a  jego Kodeks. Dnia 19, 20 : 21 bm pro Jerzy 
Mycielski: M alarstwo Francji w epoce N = po.ronŁ —- 
T. Dawid. U. 1’rudhom i Gerard. Iii- D r°s (z licznymi 
obrazam i świetlnymi). Dnia 23, 25, 27 bm. radca .ega- 
cyjny dr K. M arjan M orawski: Napoleon a Polska. 
W ykłady będą się odbywały w sali zakładu zoologji 
(ul. św. A nny 6, I p.k Początek o godzinie 8 wieez. 
W stęp 10 ma., dla młodzieży 5 mk.

Z  TEATRU POY/SZECUNEGO. Za kulisam i nasze­
go te a tru  w ra bardzo intensywna* praca, oba bowiem 
zespoły, d ram atyczny i operetkow y przygotow ują
(Lwio ______
dramat barwną sztukę Napoieńoską pt. .P iękna Mar- 
syljanka*. of tretka z iś  jedno z najpiękniejszych i 
najwykwintniejszych dzieł Lcliara .Idealna żonka*. — 
Kcżyserję ostatniej prowadzi p. Kalinowski, orkiestrą 
kieruje kap. Górzyński. Obie premjcry w przyszłym  
tygodniu — .Idealna żonka* we wtorek 10 bm., .P ię ­
kna Marsyljanka* we czwaitek 12 bm.

OPERETKA W »NOWOSClACH«. Dziś we w torek

Bzawekloh dyrektorów  obecni by i pp : Jat. Lorrai 
tow ioz, Eaill M łynarski B olesław  G orczyński. At- 
mc-ld Szyfm an i W a wTzynioc Potracbl&ski 'tcito  
Pow szocbny). P rzybyli na obrady rów nież oyły  
dyrektor toatTu lw ow sk iego  p. Michał Tarasie­
w icz, przodslawiciol m agistratu poznańskiego p. 
Jan C ynka, w iceprezydent m. st. W arszaw y p. Ar­
tur Śliw iński. orazs  dc’egat m inisterstw a sztuki 
i kulrury, p. Stanisław  MLlaszewski.

AKADEA CKl ROCZNY KCR5 DYPLOMATYCZ-
) KONSULARNY ministćtrtwa spraw zayajUM- 

cyoh ukończyli i otrzymali dynlonro pp. ład ew ie  
Dąbrowski, Ludwik Feiiehemfeld, Boicslaw GagatuJ- 
ck: Jc,rzy Jorasz MakPYmiljam Kolski. t.łooziuuC-rz 
KrzyrrdńsM, Kazimierz Lurczyiirtci, Pvysza.rd Muv 
chojmer, Wacł&it Rydel, Zenon 8 7. u fet, Edmund Wali* 
szewski Iśueenjusz ‘Wilgr i dr L u d a *  Wolisi Jak 
ri a -rooliilem y, jfstto ostaU i tego rodzaju kure, 
arządzn ,y prze i mlnlstorstwo spr?.\, zagrcnlcznych.

PRO TEST KRESOWCÓW. D nia 27 kw ietn ia  
odbyło ©ie w Toruniu zebranie k 'esow ców , ccłom  
w yjaśn ien if sytuacji no Ławarah p o k o ^  ryskroyo 
U dział w zebraniu by! bardzo liczny N a w niosek  
przew odniczącego, p. Łopacitu-iidwgo, uchw alono je ­
dnogłośn ie rezolucję, g łoszącą , ż , , brani w diiiu 
27 kw ietnia kru*owcy ziem i ritobskioj, nlńskf'-}, 
rar.hylewtkiej, woł.yńskiej, podol^tiej i lrikrwetriej 
w yiażają  żal i rczeroryczerdo z pow odu, że zapom ­
niane o nich w  traktacie pokojow ym  i ośw iadcz*  
ją, żo w szy scy  czują się obyw atelam i pobkiirJ  
i pragną dopełnić form alności przyjęci* obywatel- 
-wra polsk iego.

1 MAJA VV LODZI. W dzień 1 maja liczne rzesze 
robotnicze, należące do wszystkich partyj rob ,tni- 

z\-ch urzjul.uy pochud, który przjszedl glowner. 
iim-.au i miasta Na placu >Yolnośu przywódcy wy­
głosili przem ów ien ia . Ruch tramwajowy i S iłow y  
przed południem ustał. \Y trzech miejscach Joszło du 
starć mtodzy policją a komunistami, którzy nieśli 
transparenty z napisami: Niech żyje Rosja sowiecka. 
W rozp 'ąszai. u komunistów brała również udział pu- 
liiie-zrtoąc 1’oJGja skonfiskowaL b/tandary komuni­
stów i azMitowafa ctu-iążycii.

F.RADZIEŻ 3 MiLJONłW  MAREit.. Z Lublina do 
noszą S0 Fwt*ttvia: V, oz ,raj wy Kry to kraozież 3 mi. 
iionow niitok w następują'1 Ah ol,ołicznościach. Tu- 
tojsty urząd skarbowy w y.inl do Lubartows. trzy 
pikiety z większemi sumami; urzędiuk odbierający 
pa.Łiety w Jednym z nich, po otwarciu, zamiast ple- 
jiędrr znalazł skrawki papiery. Przeprowadzone 
śledztwo wykrył* urzędnika, który pieniądze wysy 
lał. ten jednak ośw iadczył że sam me pieczętował 
pakietów, lecz powierzyl to woźnemu. Areaz.tuwaiio 
wożn»go i urzędnika, (Tiodtowo toczy ate itaiej.

AuriAT0R7-V W OBOZACH UKRAIŃSKICH. -  
tYTehodrąc* w Tarnowie prsu ukraińskie >Nasz 1 
Zorjit, ergau arn.J1 U. N. R- ionos:. że po rbozuch 
Inter o»rcT-,fc tolrccrzy ukraińskich kręcą lię  pode.,- 
rzane ln4'wdaua, najprawdopodobniej azpirdzy lub 
prowokrt o ' r / v .  k tó r z .v  starają się wywołać ferrcn ly  
przeciw rządowi U. N. R. Bodaja się za zwolenników 
rozmaitych orjenUcji: Skoropadski-go, Fetruszewy, 
cza, c z 3jk'ch i wiedeńskich, a nie ulega wątpliwości, 
że są emira-rjuszami gwardii czerwone^ luD ich sym- 
patyków w kraju.

W MOŚCISKACH TYFUS PLAMISTY. Z powodu 
sensacyjny ;h informacyj dzienników ,tvowp’ ich o po

niezmtornia interesujące nowości repertuarowe: jawieniu 6ię nader groźnej epidemii w Moscisaacn,

prezydium miastŁ afery lekarskie z  uiof. Ciechanów- odegrana auitanio uo południu 1 w.eczorem znakomi-

o^.ręgowy urząd zdrowia we Lwowie oznajmia, że w 
M o ś c i s k a c h  rozszerzył się w  ostatn>m czasie tyfut 
p t o m i s t y .  wszelkie zaś pągloełu o pojawieniu się dżu­
my czy cholery, są i,.ijzvipeLnej nieuzasadnione, gdyż 
objawy chorobowe nie mają njommejszt-go podobień­
stwa do objawów dżumy !u ) cholery.

ARESZTOWANIE BURMISTRZA Z GRuDKA JAG. 
>WieL Nowy* donosi: Dwa dni temu sędzia śledczy 
o, Antonowicz zawiesił areszt 41*dczy nad Le Buto-
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ti.eni, burm istrzem Gródka Jagiellońskiego. Po kilku- 
godzinnem przesłuchaniu Le Butona. w skutek  oskar­
żenia, wniesionego przez prokuratorję, odprowadzono 
go  do więzienia. Le Buton jest oskarżony o różne 
m alw ersacje nieczyste w m agistracie gródeckim  i nad ­
użycie swojej władzy urzędowej. Prokurator); zasto- 
*owala Jo  niego, tak  zwaną styczniów kę, wedle k tó ­
rej przewidzianą jest kara  śmierci za zblednie. po­
pełnione w urzędowaniu, zwłaszcza na  stanowiskach 
samoiatńydh. W czynach karygodnych był pomocnym 
Le Butonowi niejaki fcichner, którego również osa­
dzono w więzieniu przy ul. Batorego

ŚLUB, W di.in 30 kw ietnia br. w kościele E s. Mi­
sjonarzy ks. proi. Michalski pobiogosiawii związek 
m ałżeński p Olgi Grodyńs! iej, córki śp. dra Wilhel­
ma G rcdyńskiegj, radcy sądu apelacyjnego w Kra 
kow.e z p. F ranciszkom  )lzihą, dyrekt arem kepalń 
uafiy.

REPFRTUAR
WIE ISKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

W torek. 3 maja: ♦Wyzwolenie*.
S io Ja , 4 bm.: -Brzydki fe ran te* .
Czwartek, 5 tm . po poi.: ♦Powrót*, wieczorem

łO riątko*.
REPERTUAR 

M .EJSYIEGO TEATRU POWSZECHNEGO:
W torek, 3 lim. Major ulanćw*.
Broda, 4 bm.: ♦Faworyt*.

. Czwartek, 5 bm. po poi.: ♦ K rólowa przedmieścia*, 
wieczorem ♦Major ułanów*.

nE PEltT U A R  TEATRU »B4GAT2LA*:
W to rik . 3 bm. po poi.- -D w ójka hultajska*, wie­

czorem ♦Panna Maliczewska*.
Środa, 4 bm.: >Niespcdzainki rozwodowe* 

REPERTUAR TEATRU -NOWOŚCI*.
W to rJ  , 3 m aja po poi.: ♦Błękitny mazur*, wieczo- 

ttm  ♦Błękitny mazur*.
Środa, 4 n.aja >Blękitny mazur*.
Czwartak, E ,naj° po poi.: »B łękitny n.azur«, wie- 

ftorem ♦ C tuazaa  Kaukazu*.

DLA C.IERFIĄCYCH NA RZEŻĄC7KĘ 
(TRYPER). Powszechnie znane z« swej skute­
czności kapsułki francuskie Eumikłiiie z labo- 

! ratorjum Dra Leprince’a w- Paryżu znajdują się 
w sprzedaży we wszystkich apteicach i skła­
dach aptecznych. • 2569 5

>Z ZA KULIS EKRANU*. 
(Dramat z życia artystów kinowych w sześcru 

obrazach.
Po raz p'erwszy w Krakowie spory kamy sie 

na afiszu kinowym z dwoma słynnemi za gra­
nicą nazwiskami artyhtów Mużuchinem i panią 
Lisenuo,

Godzi się kilka słów o nich pomówić. iiożu- 
c lin , to mistrz, który twarzą swoją potrafi wy­
prać najsubtelniejsze i najgrebsze tony symfo- 
mji ludzkiego bólu. Wraz z Możuchinem święci 
W zapowiedzianym obrazie triumf jego stała, 
pełna uroku kobiecego, giająca nerwami w/so- 
ce utalentowana Lisenuo.

Obraz »Za kulisami ekranu* nie tylko me 
sprawia zawodu, przeciwnie, przechodzi na­
dzieję oczekujących głębokiego wzruszenia du­
szy. Przedewszystkiem zdumiewającem jest, że 
obraz z życia, osnuty na najprostszej w świecie 
fabole-wypadku, skoku, który pozbawił reki 
sławnego artystę ekrai u i pozbawił ko możno­
ści dalszych występów, obraz bez efektów ro­
mansu, bez, imponującej wystawy7 dzieł nistory- 
cznych, bez mas, reżyserowanych współczesną 
techniką, obraz niemal o szarej treści życiowej, 
może tak glębcke wstrząsać dusze, tak przyku­
wać oczy, tyle łez wyciskać czulszym widzom.

Cuci ten sprawna wielka mimiczna sztuka 
Łiozuchiaa. Jego jedno spojrzenie na zwieszo­
ny rękaw koszuli, spojizenie wycofanego z ży­
cia drogiej mu pracy artysty, pełne gorzki egu 
bólu za przopadłą na zawsze sławą — mieści 
w; oo pic sitar by scenicznej psvchologji Albo ten 
krótid moment, gdy artysta obmacuje żyły 
Bzyji, szukając niejsca, w któro chce uaodzić, 
lub ręka w scenie dyskretnie usuwającej twarz, 
sam." ręka zwolna podnosząca się w górę dla 
zadania fatalnego ciosu — ile w tern wymowy.

A jaką żoną, rozpaczającą w'.momencie, gdy 
pokonywaną jest operacja amputacji na uko­
chanym mężu, jaką matka, odkrywającą w uli­
cznej tancerce oorwme przez męża własne 
swoje dziecię, jaką namiętną kobietą w gnte- 
,wio, rzucającą zazdrośnikowi fatalny okrzyk- 
»Idz precz,- wstrętny kaleko!*, jaką duszą w 
oliwili błagania me ta-nędzarza o przebaczenie 
?. W 4Uj|ót» — potrafi być LLenko, poza tem ol- 
jśriewpjąca widzów pieknem twarzy i strojną 
jpostamą gwiazda ekranu — o tem słowa zbyt 
b a ło  powiedzieć potrafrjj-

P raw d; wieczna niedoli żvcia i poezja cier­
pień i namiętności złożyły się na prawdziwe 
^arcydzieło sztuki kinowej, 
i Ten obraz, służący ku uszlachetnieniu sma­
rni publiczności, będzie od poniedziałku, dnia 
12 majH, wyświetlany w  2 nanem chlubnie *Ki- 
po Warszawa*.

Zaprawdę, nie jest stratą czasu oglądanie ta ­
kich obrazów, bo arcydzieła sa rzadkie i nie 
mogą wyrastać codziennie!

Nadmienić trzeba, że »Z za kulis ekranu* nie 
jest obrazem cyklorwno (serjowym), iakich 
mnóstwo obecnie snj namnożyło, lecz stanowi 
sam dla siebie skończona zupełnie całość. Wy­
świetlany jest od dziś w Kinoteatrze *Warsza- 
wa«. 2624

kowi państwa Józefowu Piteiidekremy. Następ­
nie ogłoszono doktorat dla marszałka. Focha 
przyjęty odegraniem >MarsyIjanki«, potczem 
przemówił jen. Ktessd po polsku. Dyplom pr« 
wa dfla prezydenta Wilsona i Hooyera przyjął 
sekretarz poselstwa amerykańskiego. Dyplomy 
otrzymali następnie prof. Balzer, poeta Kaspro. 
wic z, prof, Dybowski i prof. Emil Goidlei^akl.

Opuszczającego gmach Naczelnika pańytwa 
młodzież obsypała kwiatami i odiprzę.gn.ywszy 
konie, sama ciągnęła pow óz wśród niemilkną 
cych okrzyków.

t Aiicm BoŁroa&UE
W W arszaw ie  zm arł w dn iu  2 b. m. jeden  z n a j­

popu larn ie jszych  p racow n ików  p ió ra , d łu g o le tn i 
z h n e k  re d a k c ji » K u rję ra  W arszaw skiego* , A dam  

D o b r o w o l s k i .  N azw isko  zm arłego znanem  b y ­
ło s z e r rk o  w s f tra c h  po lsk iego  św ia ta  te a tra io e g o , 
k tó ry  h y ł jeetnem z na jw iększych  jogo um iłow ań 
i k tćT fm u pośw ięcił na jznaczn ie jszą  część p ra c y  
sw ojego  życia .

Ś. p, A dam  D obrow olsk i u ro d z ił się w K aliszu  
w  ro k u  ISO ł. Po  ukończeniu  szkół ś re d n k h , z ap i­
sa ł się n a  w y d z ia ł filozoficzny u n iw ersy te tu  Jag ic l- 
1 lińskiego w K rakow ie , pośw ięca jąc  się ró w n o cze­
śnie d; io nn ikarslw u . *ó sem inarju»n S ta n . T a rn o w ­
sk iego  s taw ia ł p ierw sze k ro k . w dziedzin ie  lite rac ­
k ie j k n  ty k i, a ow ocom  ty c h  s tu d jó w  b y ła  p raca  
o Józefie  B lizińskim , jed n a  z n a jlep szych  w li te ra ­
tu rze  k ry ty c z n e j, oraz ca ły  szereg  rozp raw  d ro ­
bniejszych , rozrzuconych  po czasop ism ach  li te ra c ­
kich . W  roku  1S87 w stąp ił do re d a k c ji > K urjera  
P o lsk iego* , założonego  w K rak o w ie . B y ł tak że  
w spó łp racow n ik iem  » Ś w ia ta* , w y tw ornego  ty g o ­
dn ik a , red ag o w an eg o  p rzez  Z. S a rneck iego .

Z K ra k o w a  p rzen ió s ł się ś. p. D obrow olsk i do 
W arszaw y  do red ak c ji » K u rje ra  C odziennego*, 
sk ąd  p o w o łan y  zo s ta ł n a  s tan o w isk o  se k re ta rz a  re- 
da l.o ji » K u rje ra  W a rs z a w s k ie g o , n a  k tó rem  pozo ­
s ta ł aż  do śnńoTci.

O prócz co d z ien n e j p ra c y  re d a k c y jn e j, pi ócz k ry ­
ty k  te a tra ln y c h , k tó re  znam ionow ały  znaw stw o  
soi n y  i d u żą  l i te ra c k ą  k u ltu ro , zm arły  p isy w ał stu- 
d ja  li te ra c k ie , lis ty  z podróży , fc-łjetony k ry ty czn e . 
J a k o  znaw ca i m iłośn ik  te a tru , b ra ł żywy u dz ia ł 
w  ru,< Im te a tra ln y m  sto licy  i o tacz a ł na jżyczliw szą  
o p iek a  te a t r  i jo g o  ad ep tó w  i ad ep tk i.

J a k o  tow a rzy sz  p ra c y , c ieszy ł się ś. p. Ad;' m Dc 
brow-olski na jży w szą  sym p a tją  kolegów  w i  w iecie 
dz ien n ik a rsk im  i n a jlep szą  te ż  po sobie p o zo staw ia  
pam ięć . •>

Z m arł p raw ie  na p o ste ru n k u  po  c ięż .k ie j cho io-

l ie. O sierocił żcnę , S tan is ław ę  ze Szczepan ldew i- 
C7.ÓW, z n a n ą  dobrze w  K rak o w ie  a r ty s tk ę  d ra m a ­
ty  cr/mą i śp iew aczkę (D ziry tów na), o raz  dw ie córki.

ĘźiełTfjił pnfsfra '4 m zanej Haisil 
m l r z a M .

Warszawa, S maja (PAT). Rada ministrów 
uchwaliła dnia 19 kwiartmia zamianować p. Ka­
zimierz Rożnowskiego i pułkownika Jana Heffcr- 
pla czlonkapii, a Kow emskiego sekretarzem de­
legacji polskiej mieszanej komisji granicznej 
na wschodzie.

NOMINACJA P. FILIPOWICZA.
Warszawa, 3 maja (Tel. wl.) Naczolnik pań­

stwa podpisał nominację p. Tytusa Filńnowicza 
na posła II klasy z pełnieniem obowiązków 
radcy legacyjnego przy poselstwie polskicm w 
Paryżu.

Wykrycie refliifyt a „Pazaple" tce
Lwów, 3 maja (PAT). Na podstawie sprawo­

zdania ćLeiąaata Izby ]S<tetoo3'i dokonano we 
lwowskiej fittji Puzsippu szkontnnn ksiąg. Wła­
dze przedsięwzięły dochodzenia w sprawie ua- 
diużyć Puzaippn, w rezn*ltaicie czego sędzia śled- 
czy zarządził aresztowanie kierownika agencji 
handlowej Puznppu byłego sędziego Władysła­
wa Midtowi-eza, kontrolora agen-cji handlowej 
Ko natartego Rubla, keiitroW a fil ji Ber.iala. 
funkcjonairjusza Jlieezyslawa Rębasza magazy­
niera Koruperda hyłęgo austriaickiego radcę 
komencialnego Bernarda Jonasza i byłego do- 
stawce dmigiej ainnji airstriackiej dyrektora 
koncjumu ludowego Weinfelda. Wszystkich od­
stawiono dziś do więzienia. Dalsze śledztw-o w 
toku.

Simsirs pozostaje.
Warszawa, 3 maja (Teł. wl.) Wedle otrzyma­

nych przez uais wiadomości z Berlina, poglo-slc 
o dymisji ministra Simoiasa, podane przez »Vos- 
sische Zeitung* a po,wtórzono przez agencje 
po&sikłfe, okazały yię zupełnie nie ścisłe. Minister 
Simons rzeczywiście prosił o dwmisję w dńiu 23 
z. m. Dymtsji tej prezydent, Ebert wówczas nie 
przyjął. Od tego cza&u min. Simons do dymisji 
się nie podawał.

Umzysicść 
w Uniwersytecie warszawskim.

Warszawa, 2  maja.
Dzisiaj «dbvła się w uniwersytecie warszaw- 

ikim urrczystośe nadania przez Naczelnika, 
jaństwa insygniów uniwersyteckich, oraz oglo- 

r.zeiiii przez wydział doktoratów honorowych. 
W pięknie przyozdobionej w erirlandy i kwiaty 
egzotycznej auli zebrali się przedstawiciele po­
selstw zagranicznych, ministrowie, delegaci u- 
czełni, przedstawiciele literatury, wojskowości, 
oraz liczna publiczność. Obecni byli: kardynał 
Kakowski, nuncjusz papieski Ratti i biskup 
Gall.

O godzinie 12.10 przybył Naczelnik państwa- 
Wówczas rozpoczął się pochód z dolnych sal 
do auli. Pierwsi szli pedele uniwersyteccy, nio­
sący berła, następnie kroczyli profesorowie, po­
tem dziekani w togach, wreszcie rektor, a na­
stępnie Naczelnik państwa ze świtą adjutantów. 
Wchodzącego Naczelnika sala powitała entu- 
ejastvczflemi oklaskami, a  orkiestra zagrała. 
Łymn.

Bo przemówieniu rektoraK o c h a n o w s k i e -  
g o, arcybiakup K a k o w s k i  dokonał po- 
iwięcenia insygniów uniwersyteckich, poczem 
kacze!nik państwa WTgłosił mowę i w imieniu 
Rzeczypospolitej wręczył berło, łańcuch i pier­
ścień rektorowi, zaś dziekanom poszczególnych 
rw, tóałó#  berła i ła ń c u c h y .

W drugiej części uroczystości dziekan wy­
działu lekarskiego dr Mazimkiewicz odiczwtał 
dęiplom doktora honoQ'oiwegOj nadamy NaicizeJni-

Londyn, 3 maja (PAT). Hawast. Na pomi^ćSziął- 
ikorniem posiedzeniu rady; najwyższej osiągnię­
to znaczne postępy. Lord Gcarge z zaisitereso- 
waniem wyasłuichał ugodowej propozycji belgij­
skiego ministra Jaspera, dotyczącej netych- 
miastowego zastosowania sackuyj. — Llo^d 
Gearge, kltóry upoważniony zostii przez gabi- 
nert angiidski do przeciwstawienia sie wszelkie­
mu projektowi stosowania środków przymuso­
wych bez uprzedniego zawiadomienia o nich 
Niemców, ma ponownie naodzić sie z czloT7 
kami gabinetu angielskiego i prawdopodobnie 
uzyska icn zgoaę na natychmiastowe zastoso­
wanie sankcji. Podczas okresu zrrządzeń przy- 
gotowawco vch do okupacji okręgu Ruhr. Niem­
cy będą toiały możność zawiadomić kordięję o 
całkowiitem przyjęciu, poetawionych żadań. 
Gdyby zaś trwały naidal w uppro. w takim i-a- 
zie hędlzie wzięte pod uwagę w spółdz;ałr.nie An- 
glji wraz z Francją i Belgją pod względem akcji 
na ^dzie i morzu. . _

Na peniediziałkowem rannern posiedzeniu Ra 
dy Najwyższej poweźmie ona ostateczne decy-
Ei a- - . ,Koła francuskie dają wypraż swojemu zupeł­
nemu zadowoleniu z powodu rozwiązania Bjwa- 
wy w s,posób utrzymujący nadal w całej rozc.ą- 
głości soJidatność między sojusznikami.

OSTATECZNE WARUNKI BRTa NDA. '
Wiedeń, 3 ipaja (Teł. wl.) Z Londynu diono- 

sżą: »Daily Telegr.* pisze, że na wczorajszej 
konferencji Briand postawu! 4 warunki, a mia­
nowicie:

1) Przeniesienie złota z całego pańatwa do 
Kojonji.

2) Wydanie zagranicznych papierów war.ńo-
afiCY1;! rCh. _ . ,  . , *a

3) Kontrola naid cłami nroamsetcitełmi.
4) Kontrola naid długami paińsbwa niomir-c- 

ki-c-go-.
Biirnd ośwuaidczył, żc są to ostateczne wa­

runki, od kfóryen nie odstąp?,
BELGIJSKI PROJEKT UGODOWY. *

Londyn, 3 maja (PAT). Hawas. Belgijski pro- 
jest ugodowy w sprawie sankcyj względem 
Niemiec przebuduje, że przygótowunia dc oku 
pacji okręgu Ruhr podjęte będą natychmiast i  
/,a vińeszone będą w razie gdyiby Ni-emcv pn ed 
dniem 8 traja przyjęty wszystskie postawione 
un warunki bez zastrzeżeń.

Rzeczoznawcy koalicyjni ustaRli podobno 
projekt sposobu uiszczenia wypłat ni miiockich 
przewidiujacy trzy kategorje bo.iów skarbo- 
wych niemieckich, 1) w wysokości 12 miliar­
dów, doręczonych natychmiast i nła-tn^h w 
terminie 9 miesięcy, 2) w wysokości. 50 miliar­
dów, wydanych 1 listopada r. b., których po­
działu dokona komisja odszkodowań. 8) w wy­
sokości 80 miljardów wymagalnych gdy rynek 
świaitowyi będzie mógł je wchłonąć i Niemcy 
będą w stanie je zapłacić, przy-czem liczba rat 
rocznych ma wynosić 30 do 42.

WZGLĘDY EKONOMICZNE.
Paryż, 3 maja (PAT). Uavas. Sprawozdawca 

sipccjainy »Tempsa« z Londynu donosi swoje­
mu dziennikowi, że stanowisko Lloyd Georg ca, 
które od wczoraj whezór sie nie zmieniło, nie 
jest te„o rodzaju, by Niemcom w jakikolwiek 
sposób przyjść z pom.oeą. Stanowusko jego 11ó-. 
maiozy się raczej naciskiem ze suor.y kół finan­
sowych j gospodarczych śng.ji. Lloyd George 
jeat zdania, iż nrasi się żądać terminu.^ by opi- 
nja publiczna tego kraju przekonała sie o ko­
nieczności zarządzeń energi.znyeh.

Sprawozdawca pisze dalej, żc angielscy prze­
mysłowcy są zaniepokojeni obecnie inną kwe- 
stją, a mianowicie stanowiskiem Wioch wobec 
eksportu niemieckiego. Angielski związek przer 
mysłowi&ćw nie ma zamiaru dopuścić znacznej 
do k i towarów niemieckich z włoską manka fa­
bryczną do Anglji, i myśli tylko o tem, aiby za­
żegnać to niebezpieczeństwo. . . ------

tw ierdziło p tatat Izby dla przem ysłu cenwa*cwt^-p w 
Kwikow e, dla przem ysłu drzewnego we Lwov.de i dla 
przem ysłu slórniczcgo w W arszawie.

ZAPOWIEDŹ STRA JK U  W LODZI Pracow nicy i 
robotnicy m agistraccy oraz robotnicy gazowni miej 
skiej zapowiedzieli na dzisiaj rozpoczęcie stra jku  z 
powodu nieotrzym ania podwyżki.

* POM M ŁKA W D R U K U  B A N K N O T Ó W  JUGO­
SŁ O W IA Ń SK IC H  Ju g o s ło w ia ń sk ie  m in is te rs tw o  
fm .m sów  k o m u n ik u je : IY zy nad" uk o w y w au iu  re ła  
cji k o ro n  n a  b a n k n o ta c h  p ań stw o w y ch  jed n o d in a - 
ri v  ych  uo w y ra ju  ^k ru n a* , p isan eg o  cy ry licą , 
w k rad ł się l ł ą d ,  p o leg a jący  na  p rzes taw ien iu  lite r  
»r< i iu < ; ta k , że w y ra z  brzm i »kucna« . M in ister­
s tw o  sk a rb u  p o d a je  d o  » iad o m o śc i, że l a n k n o ty  
i  taK im  n ap isem  są  d o b re  i m o g ą  b y ć  sp o k o jn ie  
p rzy jm ow ane , przy czerni te k s t  w  p iśm ie łac iń sk iem  
i w  ję z r k u  slowieńsłdiin je s t  p raw id łow y .

* P R Z E S IL E N IE  W  C Z IS K IM  PR Z E M Y ŚL E  
T E K S T Y L N Y M  n aczy n a  w y w o ły w ać  sk u tk i, k tó re  
m ogą p rzy b rać  g roźne roam iary . D n ia  28 k w ie tn ia  
o d b y ło  się w P ra d z e  w m in is te rs tw ie  d!a  op iek i 
spo łeczne j p osiedzen ie  n a k .e ty  w  sp raw ie  b rak u  
p ra c y  w p rzem y śle  te k s ty ln y m . P rzed staw ic ie le  s o ­
c ja ln e j dem c-kracji p rzed łoży li n a s tęp u jące  żąd a ­
nia: B ozrot-ofm  p raco w n icy  te k s ty ln i m ają  o trzy ­
m yw ać w sp arc ia  o 100 p rocesu  w yższe: w y p o w ia ­
dan ie  p ra c y  m? n a ty c h m ia s t u s ta ć ; jeże li zam kn ię­
cie fab ry k i okaże tię  kon iecznem . to. m ężow ie z a u ­
fan ia  ro bo tn ików  m u szą  o ty  m zam iarze  o trzy m ać  
w iadom -jść co n a jm n ie j n a  cz te ry  t r g e d n ie  n a ­
przód . P rzed s taw ic ie le  liberock ie j Ur.ji n iem irck ie j 
p rzy s tąp ili do ty d i  u chw ał, obok  teg o  zaś zgłosili 
n n iosek , ażeb y  rząd  w ypracow  a ł p ro je k t, u s taw y , 
z ab ran ia jące j w ogó le zaim ykania fab ry k  i p rzed się ­
b io rstw  prz.eniT słow veh .

z  t a r g o w i c y  k r a k o w s k i e j ,  o a  23 do 29
kw ietnia 1921 na  taTg bydłem spędzono bydła rogate­
go 5 Id, cieląt 925, o-^iec i kóz 9, nierogacizny 9 ra ­
zem 2071 sz tu k  Płacono za jeden cetr.ar metryczny 
żywej wagi: ..uhaje od 7000 dc 105u0 iukv woły od 
-590 do 13000 mk., krow y od- 7400 do 11000 rek., 
jsdownik od 7500 do llńfMJ mk.. cielęta od 5000 do 
10000 mk., nierogaciznę tuczną od 14000 do 20500 mk 
bitoi wagi ińwogaefrznę od 18000 do S5300 mk Ze 
spędzonycli na ta rg  zw ierząt sprzedano: na miejsco­
wa konsi meję 199S s^tuk: na  konsum eje innych 
gmin kraju  73 sztuk Ceny powyżB.e nbM^-.ono bez 
o p h ty  ak iy zo w tj W porów raniu  ze spędam i w prze­
szu m  tygodniu było 82 sztuk  mniej.

austr. stem plowane iO'80, rum uńskie 103‘75, szw aj- 
carskio l l l S ‘25. Ł

GIEŁDA SZW AJCARSKA z 2 bm.: Berlin 8*5214, 
Bolandj- 200‘15, Nowy Y ork 507*50, Londyn 22‘57, 
la r y ż  43tgli. Kedjolafi 27*22, B ruksela 44, K openhaga 
103*50, Sztikholm  153, C hrystjanja 88, M adryt 79*25. 
Buenos Airaa 1S5, l^.aga 7*70, Budapeszt 2*85, Za­
grzeb 4, B ukareszt 9*25, W arszaw a 0*68, W iedeń 1‘50 
austr. stempl. 0'94.

GIEŁDA PARYSKA z S bm.: Rant a francuska 33f 
56*25, 4% pożyczka fraoeuska 1917 r. 67*60, 5?S po 
życzk: franeuskt 83*95. 4% hiszpańskie 146*60, h% 
rosyjskie. 19X) r. 28*90, ?% rosyjskie 17*50, 4%  zjed­
noczone turaek ie  42*90, B ark  paryski 1**0, K redyty  
lyońsk ie  1*90, K anał eueski 6339, B aku 3rk)0, Lianos- 
fow ABt, M ałe5w 339. Le naphte  415, Rio 'im to  1528, 
D- 1 eers 62*2, Goldfills -19, Tanganika 71, Randm ine 
118*50 *

GIEŁDA W  W ILNIE. (E. E J Ma i nsadzie dekn tu 
jen . Żeligowskiego o organizacji giełd, dy rek tor de-  ̂
partam en tu  ska.'bu m ianował Radę giełdową wileń­
skiej giełdy pieniężnej. Otwarcie giełdy w W ilnie w 
znacznej m ierze uporządkuje stosunki walutow e na 
W ileńszczyźnie i sparaliżu je  działalność czm nej g id  
dy  i spekulantów w aiutow ych.

ULTIMATUM DO NIEMIEC 
Wiedeń, 3 maja (Tel. wł.) Z Paryża doniosą: 

Pjeina dizisiejsze stwńebJzaiją, żo w-ciziaraj^e 
konlc.reuc.je JtortSHiskJi n ic  da^rrezuł-atu. Spo­
dziewają się jednak, że dojdzie do komprami­
du na tej droiitee, ze Francja zruobilizuje po­
trzebne siły, poidiuzas gdy Niemcom pot»ta wionę 
będzie ultimaitum.
SKŁAD ZAŁOGI, MAJĄCEJ OBSADZIĆ ZA- 

GŁĘBIE RUHR.
Wiedeń, 3 maja (Teł. w ł) Paryskie mywanie 

*Chi)caigc 'iyjbuue* donosi, że jpn. Foch zamie­
rza obsadzić zagłębie Ruhr pr*y pomocy 19 dy- 
wizyj piechoty, 2 lorpnsów kawalerii, 10 od­
działam czołgów, znacznej pości wozów pancer­
nych i kilku oddziałów Koty powietrznej,

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE.
Londyn, 3 maja (PAT). llavas. Zgodnie z 

przowńd-z tanem rozwiązani stu sprawy sankcji 
względem Niemiec, Francja będzie upoważnio­
na z dniem jutrzejszym do wydania zarządzeń 
w związku ze zamierzoną akcją wojskowa i eko 
uonnezną w  okręgu Ruhry. Według oraedzerra 
■rzecizoznawtców, dlolkoaianie ekoaiceatcro wan i a 
wojsk okupaicyjuych będlzia myraia-gało 4 do5 
dni, zaś przeprowadzenie akryracji 12  do 15 dni.
* KONFERENCJE RZECZOZNAWCÓW.

Londyn, 3 maja (FAT). Bituro Reutera d-onor 
si. że rzeczoznawcy liczą naipewum, iż dojdą do 
porozumienia. JZ*fmfeiśt holBnośr'e.clnliogOi wkro­
czenia ałiamów do zagłębia Ruhr. ma być wy­
słane do Niemiec ultimatum, po klórem weszły­
by w życie środki przymusowe, gdyby Niemcy 
opierali się.

Z KOMISJI REFARACYJNEJ.
Lyon, 3 maja (PAT). Komisja ręparacyjna 

odbyła ostatnio posiedzenie. Oczekiwane pro*- 
pozycje niemieckie nie nadeszły. Pod» za3 po­
siedzenia podkreśiono, że w rnyiśl traktatu de­
cyzja komisji jest bez apelacji dla Niemiec, 
gdyż sojusznicy stanowią <=ami o koncesjach, 
klóre podobałoby Sie im uczynić.
STANOWISKO RZĄDU AMERYKAŃSKIEGO 

Berlin, 3 maja (PAT). Biuro Wolffa- »L>eiu- 
tsche AUgi-meifie Zeitung* don u--ii z J/Ond;i n; 
Jak donoszą z Wkusrzyngtonii, rząd amerykań­
ski wstrzyma ssę z*derinitywnem zajęciem stano­
wiska wobec propozycji niemieckich, aż konfe­
rencja Rady Najwyższej w Londynie ukończy 
swoje obrady.

PRZYJĘCIE WNIOSKU CNOXA.
. Waszyngton, 3 maja (PAT). Ag. IIava5a do­

nosi: Senat przyjął 40 głosami przeciwko 23 
wniosek Cnoxa. •

(Jak wiadcmo. rezolucja Cncoca żąda uzrania 
stanu pokojowego z Niemcami. Przyip. red )

Rś!n? Hledomoiii plitycsuŁ
P O S E Ł  N IE M IE C K I P R Z Y  R Z Ą D Z IF  PO L ­

SK IM . W  tych dniach pwyjedzie do \Yarszawy r.o- 
y/y nienńocki charge d‘affaires Hans von Shoen, 
który mi zostać pierwszym niemieckim poslc-m 
przjr rządzie polskim, vł razie udzfebmM mu przez 
rząd agranwefflt- Nowy charge d‘affaire3 jest z  po­
chodzenia Bawarezykitm ■**& !¥.■ .

Dzisł eliGnomiczny.
PO L S K A  D E L E G A C JA  EK O N O M IC ZN A  N 4 1  

W Ę G R Z E C H . P o lsk ą  d e leg a c ję  e k o n o m ic z n y  p rzy - j 
ję ły  w W iskolczu  sfe ry  h an d lo w e  i p rzem y sło w e  ; 
W ielu  w -ęgierskieb p rzem ysłow ców  p o d k reś liło  po ­
trzebo  zaciśn ięc ia  s iln ie jszych  w ęzłów  po lsko -w ę­
g ie rsk ich . Im ien iem  po lsk ie j d e leg a c ji p rzem aw iał 
ra d c a ' m ir.is te rja ln y , p D rozdow sk i.

NOWE IZBY PRZEMYSŁOWE. Z W arsza zy te’e- 
fon:.ią nam: M m irterstwo przem yski i  b a i l l a  :a -

Wiadomaśni giełdowe.
Z GIEŁDY K RA K O W SK IEJ. Z akcyj przem ysło 

wych i handlow ych dek >nano kilku tra n sa k c ji pięciu 
gatunkam i po kursach dotychczasow ych lub aiew ieie 
zmienionych.

W akcjach banko , >ol dwie transakcje , papiery  k  
kacyjne b»z ruchu. F rank i zwyżkowe (2 punkty) i de 
wizy na W iedeń (2|, resz ta  w alut i dewiz niezm ie­
niona.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY K RA K O W SK IEJ 
z dnia 2 m aja 1921.

ofiar. iąd.
Folski B ani Przem ysłow y i—TV 630*— 580*—

tra n s a k c ja  550*—
B nnl H no teezny  680*— 740*—
i°ank Małopolski 750*— 800*—i
Ł e n s k i B ank K redytow y 675*— 725‘—

T ransakcja  700*—
Yowsi.echny B ank Kredyt-owy 8. A  200*— —*
B«rik Związku spóiek zarook. 4200*— 4600*—
Ful iki-- To w. bar: llowe I—-III 800*— 900*—
Pclskic To w. handlow e IV 625*— 725*—

T ransakcja  680*— 690*—
•Polski Glob* 1750*— 1P70‘—

T ransakcja •  1800*—
Zieleniewski ' 6400*— 690,1*—
\V„rsw Ska akc. bud. parów. II 2000*— 2200*—
»Lomiesz« f a try k i masz roln. 4ó00‘— 4b00*—
»Trzebinia« raor. mag-*, i narz. roi, I-ITI 26u0‘— 2800*—
♦Trzebinia* fabr. masz. i n a r : . roi. IV 2z00‘— 2400*—
♦Aulomotor* fabryka samnehodów 2lO0‘- -  25(X)‘—

T ransakcja 2200*—
♦Górka* fabryka cemenln “>800*— "200*—
u  ul. ake. zalkady górn. Siersza 5?90*— 5600*—
♦Tepegt- Tow, dla przeds. góm . 7200*— 7500*—
Polska N afta • 1900*— 2100*—

T ransakcja  2000*— 1900*—
Elektrow nia w Sierszy lGuO*— 1800*—
♦< Ukos* T. A '  3600*— 3890 —
iPczet*  Fowsz. zakłady bud. 860*— 950*—

T ran rak e ja  900*—
Fabr. przetw . Puszcz, w Trzebini 2600'— £ W —
♦Krakus* Zjed fabr. przefw  w vsk. SióO*— 390C -
Fabryka porcelany w Ćmielowie 8b00‘— 88iX> —

W aluty i dewizy;
Knp. gprz. etek l

D olary St. Zjedn 800*—  830 —
F rank i francuskie Ó0‘— 62 — 63 — 6o‘—
F rank i szw ajcarskie 130*— 140*—
>farki niem ieckie 12*— 18*— i • 12*25 1325
K orony austr. 1*12 1*18 -> 1*22 1*3?
K orony c iesk ie  10*—  11*—  ̂ 10*75 11*75
Lei rum uńskie . i  1‘— 12*—
L irv w l‘ ?kie 34*— 38*--

dlELDA. W ARSZAW SKA z 2 bm.: Oblig. m. W ar­
szawy 6,'ś z 1917 n an s . 235, lis ty  zastaw ne 4/4%
-.icmskie za 100 rubli żądano 248, poszukiwano 243, 
j % W arszaw y trans. 339—339*50, żądane 346, poszu­
kiw ań" 336

Wafcity: D olary S t  Zjede fgotówka) trar.s 836*50— 
832. spr edaż 837, kupno S12, Nowy (got iwka) sprze­
daż 65. k u p ra  63, (czeki) trans. 67--60, funty  szter- 
lingi (czski) trans. ?410, sprzedaż 3440, kupno 3340, 
m trk i niem ieckie (erzeki) trans. 13*10— 13*12, sprzedaż 
13*15, kupno 12*89, G dańsk (czeki) trans. 130714— 
13*10, korony austr. (czeki) trans. 1'29H.

A kcje: B ank dvskontow y w W arszawie 6 emisja
2AAA r r   -\X7_______  .u :  1 o  / .m fc in  9 C nn  ^

9JIKJ— ;5ou, Liij>»p-R«u Lofewenstein 2800—J950
2100, 2 em i-ja 2000- -2800—2500—2700—2500, Rudzki 
?o700— 21600, S tarachow ice 1—2 em isja 66.70—6950- 
0900, Tcw arzystw c zakładów  żyrardow skich 8*000— 
336u0, Z eg liga  222.5 -23*>0— 2B75, Borkow ski 2 6 2 5 - 
27(31—2685 Br? "n Jablkuw scy 1—5 em isja 2075—1̂>050 
ln i c y  em isja 1921 za 100 mk. 850, W arszaw skie fab.
ink.*u 8750—380). Ostrowieckie zakłady 7500—740o__
" u o .  Polska N afta  2690—$700.

GIEŁDA W IEDEŃSKA z  2  bm.: R en ta  m ajowa 108 
austr. ren ta  koronow a 107*50, ren ta  lutow a 109, węg 
renta koronow a 285. losy tureckie 3990. p rio ry tety  
kolei polu Jniowei 4079, Anglobank 1898 Bańkverem  
132S. Bodenkredit 2830, austr. Zakład krwdyt. 1670. 
Bank depozytow y 980. Laendprbank £820, Unionbank 
1245, B ank oblotow y 875, Z irnostenska 3670, Kolej 
północna 20200. Lwów-Czerniowce 3750, Koleje austr. 
5150. Kolej notudniowa 325*5, Ylpiny 7758, Berg und 
H eetten 11930, K rupp 1830, B u ta  Poldi 5745, Prag- 
skie Tow. rrzsm ysle żelaznego 11560, Rima 5370. 
Skoda 346S, Zieleniewski 5600, Apollo 6250, Fanlo 
23900, Cal. K arpa ty  16100. Galicja 27.825. Siersza 
3899. -

A trtrcrdsm  22725. Zagrzeb 450. Belgrad 1818, Ber­
lin 9S5. B ruksela 5000, Budapeszt 314‘5U. Budapeszt 
1035, C hrystjan ja  0975. K openhaga 11775, Londyn 
2560, kPdjola.n 8090, Nowy Y ork 641, P ar"ż  4997*50 
I r a g a  879*50, Sofja 775, Sztokholm 15245, W arszaw a 
75*50, Zurych 11337*50 dolary 635, belgijskie 498, 
bułgarski'. 770, duńskie 11575, m arka niem .ecka 988, 
angielskie 8545, rrancuskie 4987*50, holenderskie 
£^,50, włoskie 3085, jugosłow iańskie niestem plowane 
tysiączk) 1800. setki 1800, norweskie —, polskie 75*50 
rum uńskie 1039. rosyjskie 197, szwedzkie 15140, 
szw ajcsiskio 1 1275, czeskie 880.

GIEŁDA PRASKA z 2 bm.: Berlin 110*75. W arsza­
wa 8*30, m arka niem iecka 110*75, m arka polska 8*50.

Odpowiedzialny redak .or:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM 
WYDAWNICTWA ,;NOWEJ R E F O R M  Y“ 

SpóLa z ogr cdp.

N a d e s ł a n e .  *
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od R cJakcjl).

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW >CZER, 
WONEGO KRZYŻA*, Pędzicbów 1. 16. Orfo- 

•p.ek rzeczywisty 50 Mkp.; człoi^l wspiorajacy 
• bez prawa głosu) Ł0 Mkp., członek dozywolu 
5.000 Mkp. Młodzież gimnazjalna C Mkp. — O- 
j.nki o-irmo. _______________________2520

O R T O P E D Y C Z N E  
o nu wie na wszeiKie skrócenia, cnore nogi i pła­

skie stopy wvrabia 
PRACOWNI/ ORTOPEDYCZNA ♦ZDROWIE* 
KRa KÓyY —  ULICA ŚW. GERTRUDY L. 7 

J A N  S O L A R S K I  i S P Ó Ł K A .  
2529 3 •

MesofcGi tir KIM! Siiisisłsi
obrońca w sprawscb karnych I wojsteowycł 
przeniósł kancelarię z Podgórza do Krakowi 
uiica św. Anny 1. 7, Telefon 1047, urzęwje et 
2088 3 9 do 1 i od 3 do 5.

Wtełrrtcinema Panu Drowi Cetnarawskiemb 
za skuteczm zabieg operacyjny u żony mojej 
wykonany w lecznicy Związkowej, składan 
najserdeczniejsze podziękowanie. Cześć Ci, Mą 
m  wiedzy i Koicielu cierpień ladzk.chl

26§TłK r a k ó w .

Dentysta

ńrtur Goldman
2680 2 D0WRÓCIŁ
i przyjmuje, Jak zwykle, przy ULICY SŁAW 

KOWSKIEJ L. 3Q, II P.________
KURSA MATURYCZNE, ul. Wolska 13, U. p 

poa kierunkiem pro;, szkóI średn-ih.
Wpisy na kurs repetytoryjny do egzaminu doj 
•żałości w terminie jesienatun dla semirarzy 

■ .łów, jako toż uczniów gimn. klas., realn 
i szkoły realnej — przyjmuje sie codziennie o; 
godziny 6 eto / wieczoum. 2591 }

Priiausy, -  Żelazka eisKiryczai
D r o t s i ) i e r - * - S £ r a  i k i 1 1 w .

nhdzyfnie i  sprzedania
G A R N IT U R  K LU B O W Y  SK Ó R Z A N Y , S T Y L G W j 
N A D A JĄ C Y  S IĘ  DO B A N K U , B IU R a , SAL) 

K O N F. e tc . 258P S
W iadom ość : u lica  F io r jrń s k a  I. 16, w  podw órcu

.V .
W ła sn e  w a g o n o w e  ła d u n k i k o m p le tu je  repre 
z e n ta n t  Wriłh e lm  S ch S n th a ler , K ra k ó w , u l?ci 

R a d z .w iB o w sk a  I. 2 5 .
Wystawiam na Targu Poznańskim._______

PO C Z T Ó W K I ł ALBUM Y Z W ID O K A M I MIa ST 
1 ZD R O JO W ISK  

w ykonuje starannie ł artystyczn ie  w dziesięcin  
dniach w edług nadesłanych fotografij po cenach  

niskich
W Y TW Ó RN IA  POCZTÓW EK J OBRAZÓW

salon malarzy m i m
H E N R Y K  FR 1ST , K R A K U  W, F L O R JA ftS K A  37, 
SP E C JA L N O Ś Ć : W Y K O N A N IE  PO T O G R A W U ,
R O W E , posiadające w szystk ie  z a le ty  pierw szorzę  

dnej i artystycznej reprodukcji.

O d! p o n i e d z i a ł k u  d a l a  2 > g o  d o  u l e d z l e l l  d n ł ?  8 - ą o  m a j a .

VI. S e r  ja  WŁA flCZVXI DŻUNGLI Y5. S e r  je.

ń | „Przez krew So zsytiestes".
Zi.teuo«aie wjnauiaZej' bohatartkiej epopei tło.o; Utaj l e t h  — HI. W a łc a m p .
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Sn te i lg e n łn a  p a n n a ,  uzdolniona 
w arawiecżyfuie, * krojem, po- 

eznknje zajęcia w prywatnych do­
mach, najcheiniai na w ja z d  do 
iworn. Zgłasieni* pod „ Z d ^ la 2i“ 
przj maja A dministracja ;No»\Bj 
Reformy". 25S8

S a t a o 4 i i e ’n y buchalter, t kilku­
letnią praktyką, -vtadający ję ­

zykiem niemieckim i polskim, obe 
tnany z księgowanbm fabryeznem 
1 kupieckiatn, pc zakuje iicsaJy. 
Zcioszenia piaemne pod ,,S KIO- 
t z i r i a j  ■' przyjmuje A dministiaeja 
,N. Retoimy". 25!0 I 2

W ę le iy  adwokat, bznajonlony 
fi m w sprawach handlowych i naf­
towych, obejmić odpowiodnią po­
jadę w rrzcdsiębiorstwie przemy- 
ęłowem. Zgłoszenia pod , A d w o ­
k a t11 przyjmuje A Jm inistr. „Nowej 
heformy". 2092

Około 6800 lig mydła
lo mycia podłóg, sprzętów i ma­
szyn, t. zw. Schmiersbiłe po dri - 
więć marek za 1 kg, do sprzedania. 
Firma „Świętopełk", ul. (jt. d ka 
L 15, telefon 220. 2=.»3 1 2

H a r m o n iu m  dwugłosowe, o 10 
registrach, okazyjnie do sprze- 

icn ia . — Zgłoszenia listowne *pud 
„ M iiiy k 1* przyjmuje Administracja 
„Nowe; Reformy". 2613 1 2

S p rz e d a m  sypialnię, jadalnię i 
kuchnię z powoda wyjazdu. — 

Wiadomość: Salwator, ul. św Bro- 
eisławy 15, I p. ~ £614 1 2

15 mm
yłasnego wyrobu hurtownie 
dla kopalu, fabryk i dla rol­
ników, po bardzo niskich ce­
nach, poleca hartowny gkład 
obuwia Józef Volkmann, Kra­
ków. ul. św. Sebastjana 32.

2579 l 2

1iis
m
u

ii
i przybo ry  samochodow e

poleca 1944 5 8

JElI  S99
w  u l i c o ,  Ł ,  4 .

I _______________________

itii

@§

P 3S!a£iOŚć koło Krakowa, 10 
morgów, dom mieszkalny, zabu­

dowania gospodarskie, zaraz do 
sprzedania. Pośrednictwo niedopn- 
srcralne. Zgłoszenia pod „Fdłsla- 
J i„ S o  przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy". 2511 2 3

Mccc;p !en ia  rutynowanego,
energicznego, obeznanego z prak­

tyką prowincjonalną, na b ,rdzo ko­
rzystnych w a'cnkacb, przyjmie za­
raz adwokat B r T t-agnc?  w W i­
śniczu koło Bochni. 2491 3 3

Tani©
i guatown:e, szyjo ruknie i kon- 
fokcję. pracownia Matyldy Nadel, 
plac Dominikański i. 4, III piętro, 

£557 2 2

Kenc. Huilowiiia drssusryjna

Mj, H, Bsip
W;edeń II. Gr. Sahilfgassa 4

pol«ca z swego skłaiin wszelkie 
artykuły apteczne, kosmetyczne, gn- 
inrwe i t. p. po cenach dostępnych. 
Wysyłki z pozwoleniem w y w o z u  

załatw ia odwrotnie.
Zast^cy dla Polski posuwani.

2643 1 2

Apiwja publiczna „Argus"
Hatfcy L. lrz  u 1 Or?sl'i ?jjo 
Strąków, ul. Grodzka 32
kaiąikn je  racLaaki dla wszy s'.kich 
firm i osób, sporządza bilanse i roz- 
gtrzyga spory rachunkowe przez lą ­
dowych rzeczoznawców polubownie! 
Podania, rekarsy, sprawy podatko­
we, przywóz i wywóz. — Holilne 
1 gzybkie załatwienie. — Życzliwi, 
i bezpłatna p iada. 2616 1 10

n£30T#ISTRE 
pnniT^aRTFi i 
PR M M flH TA -M M ZyM R A
przyjmie Żelazo i Stal, S. A. w Kra­
kowie, plac Marjacki 9. Zgłoszenia 
ty lk o  p ls e - a n e  z podaniem odpi m 
Świadectw i warunków, Nieuwzględ- 
nione cez odpowiedzi. 2534 2 2

chce mieć b ia łe  I z d ro w e  z ę b y . 
będzie używał ty,ko

^ s z ą f iz ie  ffo n a b y c ia .
2242 3 4

Nasienia ogórków
długich, zielony ch, bardzo plen­
nych; średnio-długich, bardzo 
plennych ;Jueei ny francuskiej; 
cebuli żytawskisj i końskiego 
zębu, dustareza w każdej ilo- 
ici Skład nasion Domu komi­
sowo - rolniczego S. Wei.3- 
ł ra u b a , Tarnów, Synek, Ra­
tusz. 2351 6 7

Kopsie U  5S W I
męską i damszą, obawie. Zawiado­
mienia pisemna Inn nstne. Interes 
chrześcijańsaL Bseslerow a, alica 
8*oxspauska 5, I p., w O łlcytriO. 

41 38 40

y rO k ło r  prywatnej instytucji 
poszukuje 1 mb A poaoi ume­

blowanych, możliwie z użyciem la- 
z enki. Wiadomość w firmie Fedo­
rowicz & Falugyay, ul. Podwale 
1. 6. 24C-9 3 3

P a rc e le  p rzem ysłow e
w m:eścio Krakowie, w bliskości 
tremwŁju i stacji kolejowej w ob­
szarze 60.000 metrów uw. w cało­
ści lub częściowo do sprzedania. 
Wiadomość kano. adw., Rynek 44, 
U p,, w goaz. 3—5 po południu. 

2461 4 4

WSZECH 1 WIATOWO ZNAMY

kretnKd̂ ll&il
M E T A M O R rO Z A

JEOTHIć UZilsKY 
PR. -Z ■

KOBIETY 
CAŁEE# ŚVYIATA

m£ZAPRZ£C2ENIL 
PteWKALWIE U3U«.\ 
P!E3I.WAGBV. 

f LAMY
ObOFtZELsZNE. 
ZMARSZCZKI 

i Ifr.NE BRAK! C IP Y .
’ "* “ 2473 2" 10

ćbi do ipreedanla
w Bydgoszczy kamienica Il-piętro- 
wa, z ogrodem jarzynowym, cół 
murg., śniadająca się z 00 ubika- 
cyj; oświetlenie gazowe, wodociągi 
Zgłoszenia pod adresem A Kier- 
czyński, Sanek. 2324 9 9

Mi 1 Im
sprzedaje trociny wagonami, po 

bardso przystępnych cenach. 
2440 6 5

r z s d a m  . iększy nte es han*

nie przyjmę spólnika z większym 
kapitałem  i udz aiem w pracy. — 
Zgłoszenia pod „S ^tiO .C dO " przyj­
muje Adm inistracja „Nowe Refor­
my". 2448 3 3

Phiwsia fahlia airstja publiczna

Krukćvr, ul. droDZKn 32, II p. 
radcy L. Trzaskowskiego.

sD JjjfC  udziJla aorady pra­
n i  iG tś u  wnej i int.irwenju- 
je we wszelkich sprawach 
ad ,n ia:itr. Sporządza poda­
nia i rekm sy do wszelkich 
władz. Uskuiecznia czynności 
z zakresu lachunkowega, ko­
lejowego, podatkowego, ubts- 
pieo. eii i t. p.

R D H II^  peiredrdczy w ku o 
K ii ' U u  ń e  i sprzedaży k»- 
BiUnśc, folwarków i więk­
szych razjątków ziemskich 
pod n td e t korzysinemi w% 
runkami. Bliższe szczegóły 
w bezpłatnych prospertacn.
ledyna I największa togo 
rodzaju Ageicja w Polsce.

Rafinerja
w zachodniej Małopolsce po­
szukuje siły biurowej. Wyma­
gane; dokładna znajomość ję- 
zyga polskiego 1 m'-mieckiogo 
oraz utcnugrafji polskiej lal) 
niemieckiej. Zgłoszenia pod 
„B. T.“ przyjmuje Admini­
stracja

P R A W D i l K E

M Y D Ł O  O G O l K O W f :
H O H oeggor m ar; s
do wydelikacenia i npickrzenia łwarty

I E K N A T Ó W I C K A
Ws*ędzie do nabycia. = • =  ~ 1616 6 O

■̂ *ći 1 9 -iw . „•««* o e . .  a® ? •. ^

„ fłO S fg  D R O G I“
pismo tygodniowe, poświęcone sprawom 
odrodzenia moralno-religijnego i oświaty.

Rok I. Łódi, dnia 1 maja 1921 r. Nr 1-
TREŚĆ PIERW SZEGO NUM ERU:

Motto. — Naste drogi. — Polscy myśliciele reli­
gijni, — Inteligencja katolicka. — Eosztownosć 
kłamstwa. — Ełogoslawiońsiwo pracy i przekleństwo 
gnuśności, — Ze świata cudów. — 25 miljoców —

Drobiazgi. — Od wydawnictwa. ^
Cena prenumeraty: kwartalnie pocztą, Mkp. 140'— s

pojedynczy nnmer „ J2‘— ®
--------------  Próbne nem ery wysyła się bozpłatni*. -----   ©

26oc Tow. wya. „KOMPAS", Łódź, Nawrót 26, •
®gggggg< f »&&& gg g g g g g g g g g g g g j

|  KURSA P R A W N iC Ź E ^ L E G E S 1'
K R A K Ó W . U L .  G R O D Z K A  3 2 , II. P . 2240 6 Q 1

godziny urzędowe: od 10—12 i od 3—5 
zreorganizowane pod nowem klęrowr.ictwem facnowem, pizygom .ują 
szybko do wszelkich egzaminów prawniczych. Knrea. Lek je.
Dla zamiejscowych wykłady pisemne. — Informacja bezpłatnie.

&

bJ*aLsa,»JBX

L O K oarn tyw a z te n d r e m , :>0 FS dla 750 mm tom , w staaie, 
w jakim się snaj u jo , (skrz . nka paleniskowa wymaga odno­

wienia) ze stacji Mu W ie lk c p f l ls c e , bardzo tanio do sprzedania. 
B m o - :hev /j „ & « c i T o w .  x c g r a n .  p o rę U ą , B y d g o sz c i.

Fabryka loKomotyw i kolejek dojazdowych. 2609 1 3

W ielkie m m m lę-
n a f t o w e  

poszukuje
zc3oSn@eo fachowca

taryfowego 5 ceinągo
dla owej centrali w lYarszawie. Pisemne zgłoszenia 
z dokładnem podaniem cnrricnluro vitae i warenków 
do biara ogłoszeń S tad o l! K s s  te , W a rs z a w a , u l .  
f i ia r s z a lk o w s K a  12-ś, s n b  V.PX 8 3 2 . 2532 2 2

h ^ h ^ l n w i /  proeperuiący, t obszornera binrem na głó»
UUill ild llU lU i |  wnej ulicy Krakowa i składem przy kok i przyjmie

s p ó l n U s a i
z większym kanitałem i ewentualną współpracą lnb

poważnych firm krajowych i zagranicznych. Zgłoszenia pizesyłać należy 
do biura „Ruch", Kraków, ul. Szczenańska 1. 9, pod „D bdn fc ś u d lc -  
w y  1 2 3 “. 1 2541 2 2

w in i
klozety fajansowe, umywalnie, 
piece do łazienek- emal owane lane 

wanny sąpieiow ł 
Szybka dostawa z pozwoleniem 

wywozu.
W ielk i sk ła d  

Im port a n g ie lsk ich  p rzefiin io ićo ł sanitarnyclz

Ł °® p o is i m m  s  C s .,  Toe. z ^
W ied eń , II A sp ern b r iick en g u ssc  5,

Wywóz do wszystsich części świata.
Adre3 telegramów : _ „Leoblanco"

Tuaurzysiso ©gzpisczen a Karaoai?
ES03zuS$uj@ :

1) Szefa biura ze znajomością języków i reasekuracji;
2) Taryiisty  do działu ogniowego;
3) Reasekuratora;
4) St notypistki i
5) Kierownika działu transportowego.

ż g t ii rm a  pod literami „ W .  L .“  do biura „Reklamy I'olskiej" 
w W ł-e.! iwie, ul. .lasna 10. 2567 2 2

m m m m
1) Jan Den es, ur. w r. 1874, syn Grzegorza i Marti 

z Horaków, nauczyciel szkuly miejskiej im. Staszica we Lwowie;
2) Władysław Jan 2-ga im. Feilehenfeld, ur. w r. 1896, 

oraz Felicja Antonina 2 ga im. Feilehenfoid, ur. w r 13.95, 
dzieci Rafała Eljasza 2-ga im. i Franciszki z Starkmanów, 
licencjaci nauk matematycznych, oboje zamiiszkali w War­
szawie;

3) Wincenty Gach, ur. w r. 1893, syn Szczepan? 
i Franciszki z G u asó w , kapłan ziemi płockiej, student uni­
wersytetu w Poznaniu;

4) Stefan Hzycyszyn, nr. w r. 1887, syn Jana i Marji 
z Mazepów, komendant powiatowy policji państwowej w Prze 
rtjyśhi;

5) Dionizy Kałogriłow, ur. w r. 1885, syn Włodzimierza 
i Michaliuy z Kienieckich, urzędnik pucztowy w Warszawie;

6) Łazarz Lenius, ur. w r. 1881, syn Marji Lenrąs 
zamieszkały w Zamarstynowie, pow. Lwów;

7) Aleksander Nowolipski, ur w r. 1915, syn niewia­
domych rodziców, zamieszkały w Warszawie, działający 
przez prawnego zastępcę Henryka Silnermana;

8) Seweryn Poniedziałek, ur. w r. 1891, syn Józefa 
i Marjanny z Rosteckich, sędzia śledczy II okręgu w Lu­
bartów ie;

9) Władysław Silberman, ur. w r. 1881,- syn Izydora 
i Emilji z Landauów, przemysłoy/iec w Warszawie,

10) Maksymiljan Feliks 2-ga im. Thiirhaus, nr. w r. 
1887, syn Izaka Majera 2-ga im. i Heleny z Rachauów, 
dzierżawca dóbr w Pomorzanach, pow. Zborów

wnieśU do miuislerstwa spraw wewnętrznych prośby 
o zezwolenie na zmhnę rodowego nazwńska, a  to:

1) Jan  D enes.................................... na nazwisko Króliński.
2) Władysław, Jan i Felicja Anto­

nina feilehenfeld ..................... „ „
3) Ks. Winceut.y Gach . . . . „ „
4) Stefan lirycy s z y n .......................  „
5) Djoni/y Kołognłow . . . .  „ „
6) Łazarz L e n iu s ..........................„ „
7) Aleksander Nowolipski . . . „ „
8) Seweryn Poniedziałek „
9) Władysław Silberman . . . .  „ „
10) Maksymiljan Feliks Thurhaus „ „

Ministerstwo spraw wewnętrznych podaje powyższe 
prośby do powszechnej v iadomości, z nadmienieniem, że 
w myśl art, 4 ustawy z dnia 24-go października 1919 r., 
Dz. U. R. P. Nr 88, p. 478, wolno w przeciągu dni 90 od 
dnia ogłoszenia niniejszego w „Monitorze Polskim", które 
Się jednocześnie zarządza zgłosić sprzeciw w przedmiocie 
zamierzonej zmiany nazwisKa do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 2608

T ) y v e 7 , ' t o r  d e p a  r t a m  e n f i r .

P o w ó z  vis-!i.vis bardzo elegancki, 
na oliwnyoh osiach, skóra la­

kierom a na budzie, do sprzedania 
Ulica Bernardyńska 1. 3. Rompała. 

2520 2 3

JBOi ta p la l i  Bliithnera uży Yany, 
H dc sprzedania w skłsdzie for- 
tspiauóvr lloieny Smolarskiej, alica 
Wciska 1. 7. - 2517 3 3

Ksfearnia katolicka
I r a k ó w ,  a l .  1
otrzymuła na skład kilkanaście 
o s i a i n i s l i  eg ie w p ln ra iy
dzieł;

1L Barv5£, .eA’icz. Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 ma­
ja. Cena 2 tomów" 50 Mk.

K. B a r to s ie w ic z . Auty- 
louiityzm w Polsce do Końca 

XVII wieku. Cena 120 Mk

11 2 n o w e  t+czU ’
bez resorów, wózki resorow1, ka­
retkę elegancką, iekk*., na gumach, 
powóz vis h-tis nia oliwnych osiach 
sprzedaje Szymski, kowai. Kiaków. 
ul. R itowicka 11. 2564 2 3

ićegareK damski
złoty, IS-karotowy, do sprzedania. 
Wiaiiomość: w Aurainistrecji „No­
wej Reformy". 2161

E ^ ie n ę  z Góreckich Siwkowę 
md żadnych długów placu nie będę 
2483______  Marjan Siwek

la mai wyjs;

lnb
się o ie n ic

możaa przez jedyne w całej PoUco 
p:smo „Fortuna". — Redakcje- 

(Oba te dzieła oddawna sa I K*a!ĉ  Rynek ł ł- H; 25b9 
wyczerpane-w handlu ksi, 5 3 “  widok i
gaiSK im ). 2460 I Jnż  wysze-lł Nr 19.

C I C Ż A I S C n ¥ ^S A M O C H O D Y
27 40 0 w yn ajm u je

S p ó ł k a  s a  n o c h t d o r a  9 j 4 ? © L A U l ’̂ ^
iv K rak o w ie , u l. F lo r ja ń s k a  32 , p a r te r .

Ważne dla szkół!
Poczet królów polskich

ooraz barwny 74X 100 cm, artystycznie wykonany ved łag  Jana  l l i -  
te j„ i z oryginałów prof. Strojnowgk.ego i Papieskiego, 

ukazał się nakładem . K u n a  s o l a r z y  p o ls k i  s ił. Heuryk Friat, 
traków  ulica Florjauska 37. 2550 2 6

Cena wraz z opłatą od przedht, zoy iku  WO Alk, z przesyłką pocit. 235 lik . 
Księgarnie, kupcy, uczelnie i zakłady wojskowe otrzymują znaczny opust.

Fethorski.
lleleuowski.
ITalewski.
Kołogriński
Kochański.
Siiberiaan.
Wirkowiecki
Kmsrecki.
Gerard.

iĄ p n rfY T
/KTSŁWlP-K rT&jet j n3ŁQ^s?aa trffeftsaSRazł ji

/.YZuJH, - ttr.zofiĄ& <x i perty;F?
NAJWIĘKSZA %V POL&Ctó

w y p o i r a A L N i A  k s ia ż l ik .
Insty tncja kulolicka, rdzennie pomka, bezpartyjna.

Ks ęgozbior obojmnje dzieła w języka polskim, 
francuskim, angielskim i niemieckim.

Dział nowości, objęty Bpecjalnym katalogiem — 
poczytniejsze dzieła w kilkudziesięciu egzempla­
rzach — książki tylko czyste.'- czuwa się nad ich 
peszanowaniem ku zadowoleniu abonentów.

n Insty tucja oparza na silnych podstawach, opłaća 
tucznie przeszło 100.000 Mkp. podatkn wojennego 
skarbowi polskiemu. .

Prowadzona wzorowo, w dachu narodowym, pod 
fachowem kierownictwem. 2571 2 2

P n u fn iF f chenAczz£
.Co ce2uxv p i‘Z n m v s!o # v ch  — n o 'sc Ł jH

A . F A L E  I  m . w m T m m w
U r f j . t a w k ,  u  telefon 23G- 9.
Wyłąesttł prssflstawiciele fabryki pne.w erew  che- 

nłie^nyoii „CMS3filPÓL“, Łódź. 2452 2 a

Werkmistrz i przykrawaci:
samodzielne siły, dla większego zakłada konfekcyjnego dc 
natychmiastowego wetąnionia poszukiwani. Pierwszeństwo majy 
ci, którzy już pracowali w tego rodzaju większych zakładach 

Zgłoszenia wraz z podaniem wysokość: żądanego wy­
nagrodzenia unrasza sie pod 
K raM if* .

„ S k r y t k a  p o c z t o w a  151,
2589 2 3

w m&m

m
spir^Susu, ffabryku SSki©r^w i

h poleca swoje I  s n a k o i t t E t e  

@

.Nowej Reformy" 
25 13 o 3

Charakter?

i
4914 5 O

zaiely, wady, zdol­
ności, skłonności, 
przeznaczeni? coęzy. 
nić, ,ak j-o.tępowuć 
aby osiągnąć powo­

dzenie.'' Przyślijcie charakter p sma 
swój, lub taiutoreŁOwanoj osoby, 
podajcie imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, z i!a osób składa się n a j­
bliższa rodzina; na tych danych 
otrzymacie od nesarreeo ptycbo gra­
fologa Szjiiera-Szki-iaika (sntors 
prau iiiakowych) listem polecoaym 
naukową szczegółową analizę cha­
rakteru, określenie wainiajszyuli 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi na 
szczerze za-laue pytania. — Cenne 
wskazówki i rady Praca naukowa 
p. Szyliera-Szkolnlka, z t  sczycana 
mnóstwem odez1 i podziękowań 
w poczytnych pismsch ara.ow jcb 
i zagr-nicznych. Ana! *ę wysyła sie 
po ettzym ania Mk £00. — Jeżeli 
wziąć pod nwagę, ze wyKonanis 
araiir.y wymaga kilku godzin po­
ważnej umysłowej pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe i t  p., wyżej 
oznaczona suma nie m-iże wydawać 
się zbyt wysoką. — Adres: War 
S7 wt, Psychu - grafolog S iy i l s r -  
S z H e ia lk , s ik a  Piękna 25—56. 
Wątpiącym wskazówki i dowody 
wysyła się bezpłatnie. 2114 3 3

r r

UQR Z M O Z E N M  1 782

Ausfr. Towarzystwa fabryki ©rt)n3

woz^ osobowe '6-do.csflindrowe
12 4 U MP, pierwsserz^drsej Jakości, z ^afycfmiiastowa dosfavi??.

jfakoid przedwojennej. 26oa'i 6
Do nabycia W picnyszorzędnych Iiandlacli delikatesów, restauracjach i kawiarniach

_ m m e t
Zarząd contr.: Kraków, św Jana 3. 
Telefon: 2 3 u 3 . .— A d r e s  telegraficzny: 

>Racja* Kraków
d o s t a r c z a :

w ładunkach .wagonowych i mniej­
szych ilościach tyll&o h u r t o w n i e !
1) Towary kolonjalne, artykuły i tłu 

szcze spożywcze;
T łuszcze  te ch n iczn e  i w sze lk ie  efee- 
mikalje. dla przemysłu mydlar-

2)

sinego, garliafskiego i t. p. oleje,

2311 iG & 3 ? e r s 3 i n e  z a s t ę p s t w ©  s * s  P e S s k ^ :

akeyfw ®
Telef( 153. ICraków-Oąbniki, uS, Barska L. 12. TeSef. 1^3 .

pokosty i farby ziemne, mydło do 
prania;

3) Papier drukowy, konceptowy i do
p a k o w a n ia ;  2584 i 4
■ P r z e p r o w a d ź ©  w szelkie trans­

akcje lumdluwe w zakresie importu 
i eksportu

Posiada własne przedstawiciel 
atwa we wszystkich większych mia­
stach zagranicznych i zamorskich.

Fabryki, związki, kooperatywy, 
kupcy, konsumy i wszelkie inne zrze­
szenia aprowizacy ine zechcą zażądać 
informacji i oferty, któremi służymy 
kazdocześnie bezpłatnie i odwrotnie.

Zdolni zastępcy w większych mia­
stach kresoyyych poszukiwani.

es

m i m tśu  -fes ao*ib»aJj
xxMakimwsmźó!r l i P -

W Drukarni Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska L  10, R z ą d c a  D r u k a m i  L . K* G ó ra k a "


